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1 przeciw 3,
N iew iadom o doprawdy, d laczego  p rzygo­

tow yw an ie  paktu  4-ech trw ało aż dw a :nic- 
ńiące Między pierw otnym  a  obecnym  tek s­
tem  parafowanym  w  R zym ie 7 czerw ca, 
niem a w łaściw ie żadnej istotnej różnicy. To  
oow iem , że tu  dodano zastrzeżenie „w  ra­
m ach L ig i N arodów '', Łam znow u w spom nia­
no o „poszanow aniu  praw w szystk ich  
państw ", gdzieindziej w reszcie w yki uczono 
^uw zięcie „d eeyzyj" , to  m e są zm iany is to ­
tne. Sens paktu  p o lega  na tern, że  nie mówi 
się  o obronie istn iejących  trak tatów  p ok o­
jow ych , a  za to zapow iada się dysku sję nad 
rew izją gran ic i  że  radzić m ają nad tern 4 
m ocarstw a, z k tórych  jedno b id z ie  zw ykłe  
p rzeg łosow yw au e przez trzy pozostałe.

Tern m ocarstwem  b ęd zie Francja. N ie 
u lega  w ątp liw ości, że n a  tych w spólnych  
konferencjach , k tóre palet przew iduje, W ło- 
c o y  i N iem cy będ ą tw orzyć w sp óln y  front. 
'Anglja zaś częściej przechyli s ię  n a  stronę  
tvoh  2  m ocarstw  niż Francji. IV R adzie I agi 
N arod ów  m iała i  m a Francja sprej m ierzeń  
ców , tem bardziej w  Zgrom adzeniu Ligi', na­
tom iast w  tym  „dyrektoriacie czterech" bę­
d zie zw ykłe osam otniona. Prawda, że  w ięk  
szość „dyrektoriatu" do niczego I  ramcji nie 
zm usi, że  n a  konferencjach  4-ech m ocarstw  
b ędzie się  d ąży ło  do osiągn ięcia  jed nom yśl­
n ości, a le  m oralny nacisk  w iększości będzie 
F rancję sk łam ał do różnych ustępstw , 
O grom nie niem iło b yć osam otnionym , d źw i­
g a ć  ciężar zarzutu, że sw ym  oporem u n ie­
m ożliw ia się „pacyfikację" św iata , bronić się  
przed oskarżeniem  o eg o izm , n ieustępliw ość, 
zachłanność. Otóż Francja znajdzie się n ie­
raz w  takiem  połażeniu  i  k to  w ie, czy  nie 
zgodzi się na różne u stępstw a, b y le  ty lko  
nic narazić się  na zarzut okazywania* złej 
w oli. N aturalnie dużo będzie za leżeć od  te ­
g o , jaki będzie rząd francuski. B ędą rządy, 
k tóre łatw o u legn ą  złudzeniom  i  p rzyw iązy­
w a ć  bedą wrngę do czczych  form ułek, ale  
będ ą też i tak ie , które gw arancje b ezp ie­
czeń stw a  Francji w id zieć będą w  zacieśn ia­
niu stosunków  z jej sojusznikam i.

„Fyrektiorjat 4-ech" zajmie sio sprawą  
rew izji granic. W praw dzie tu 5 ów dzie za­
przecza się  tem u, a le  najbardziej pow oła­
n ym  do w yjaśn ian ia  celów  paktu jest jego  
tw órca, Mussolini. A  w łaśn ie M ussolini już 
s ię  na ten  tem at w ypow iedział. W  m owie, 
w ygłoszonej w  senacie włoskim  bynajm niej 
n ie  zaprzeczył, że  b ęd zie s ię  m ów ić o zm ia­
n ie  granic. Stw ierdził, że  w  Kilku państw ach  
to c z y  się kam panja rew izjon istyczna, a  na­
stęp n ie p ow oła ł sie na min. B enesza, k tóry  
jakob y zrobił p ierw szy w yłom  w  m arze za ­
sadniczych  przeciw ników  w szelk iej rewizji 
traktatów . Jasnem  jest, że Mussołim chce  
ten  „w yłom " pow iększać.

A le b yć m oże, że chw ilow o „w ielka  
czw óik a"  najw ięcej k łop otać się  będzie spra­
w ą rozbrojeniow ą a  nie granic. Przew iduje 
s ię  pow szechnie, że  gen ew sk a  konferencja  
rozbrojeniowa będzie bezow ocna. To też 
,w pakcie 4-e-dh jest art, 3-ci, k tóry  brzmi:

„W ysok ie strony zaw ierające um owę 
zobow iązują się  d ołożyć w szelk ich  w y ­
siłk ów  ab y  zapew nić powadzenie k o n fe ­
rencji rozbrojeniowej. Zastrzegają sobie 
one na w ypad ek , gd yb y  pew ne k w estje

i

Francja da sw ym  sojusznikom
pisemnie z a p e w n ie n i w s e r w ie  paktu 4 sh.

Paryż, 8. C. (PAT.) Hayas podaje, iż w Krytykowana jest również metoda rokowań 
mniemaniu rządowych kół francuskich parafo- nad paktem czterech, w których nadużyć uda­
wanie paktu 4-rech stanowi pierwszy etap od- no telefonu dla coraz to nowego formułować 
prężenia europejsniej sytuacji polityczntj. Je- nia. Podkreślają, że jest to pierwszy wypadek 
szcze przed poclpi-unien. ostatecznego paktu po wojnie dojścia do skutku mięozypaństwo- 

zostami; wznowione rokowania, by ustalić zna.- , wej umowy bez zwołani? konferencji. Wsks • 
czernią praktyczne paktu. Rokowania te będą ' żuje się  przytem, że Niemcy w' każdym razie 
dotyczyły również poprawy stosunków francu- zachowają swobodę działania wobec w szysi- 
sko-włoskieb. oraz stosunków Włoch z Małą kich raocarsl w. Trasa Hugenberga nazww.a 
fcnteutą. Znaczenie przywiązywane do zakon- pakt rozwiązania tymczasowym, jakkolwiek  
cTetnia rokować, dotyczących paktu odpow ia-1 postulaty niemieckie w  zakresie równoupib- 
da* dążeniom rządu francuskiemu, ujawmianem , wpienia zbrojeń i rewizji uie zostały w pełni 
od szeregu Jat do rozszerzenia możliwości po uwzględnione, to jednak dzienniki widzą 
rozumienia ze wszystkiemi krajami, nie poświę w pakcie środek do dalszego ich traktowania, 
cejąc jednakże m c z istniejących układów i przyczem wskazuje się tu szczególniej na kwa
traktatów Dlatego albo w  najbliższej przy- Mię rewizji.
szłości, albo po podpisaniu paktu przez Frań- „Boeisen Zeitung" jest zdania, że pakt eh o 
cję rząd fi ancusi, i wznowi i ,/otwierdzi w li- cia.ż nie wystarczający, zawiera pewne elwnen 
ście, slierOr anym do rządów Małej EnteiPy ty  poprawy.
zapewnienia i gwarancje, jakim wyraz dal nie ! „Vossische Zeitung" pudkreślając komprO'
dawno w swojem przemówieniu w Genewie misowy charakttr paktu, stwierdza przytem,
Paul Boncom, W szystkie narony, związani z że zaeaanicize jego znaczerie leży  w  tern, iż
Francją traktatami, otrzymają podobne zapew- wogóle został zawarty. Jakkolwiek nie jest 
hienia. Chociaż nie jest jeszcze znana ani data on a: ieiem Mussoliniegc, lecz wyszecL t y l k o  

„korytarza" będą się  sprzeciw iać odbudo- { podpisania ani data ratyfikacji paktu przez z jego inicjatywy, pakt ten zgóry zawierał
w vwaniu Doteai' m ilitam ei N iem iec R zad ParLment, prawdopodobnie Daladier i Paul- gwarancję jakiegoś rezultatu. Rozbicie się bo-

1 .^  m iec. n z K omówią /jUacZfcUie paktu w piątek w wiem rokowań stanowiioby dla MussoWWgo
.;bytnie rozczarowanie i naiuszydoby jego prę 
sfiź

szczególn ie je in teresujące przy zakoń­
czeniu konfei"encji zosta ły  niezałatwionfc, 
w zn ow ić ich bs danie m iędzy sobą z za ­
stosow aniem  niniejszej um ow y, a to 
w tym  celu , ab y  zapew nić ich rozw iąza­
nie na n a leżytej drodze".
M ussolini pow iedział, że w  ostatn iej fan­

zie roKOwań ten  artyKui w yw oływ a ł n aj­
w ięk sze trudności. B ędzie je z pewmością 
w yw oływ a ł także w najbliższej przyszłości. 
M ocarstwa m ożeby s ię  ła tw o porozum iały  
co  do rewizji granic n a  n iek orzyść jak iegoś  
m ałego  państw a, ał« trudno im będzie p ogo­
dzić isię w sprawie zbrojeń N iem iec. R ew izję 
granic m ożna ogran iczyć do jak iegoś odcin­
ka, a le  arm ja n iem iecka m oże w a lczyć  na 
każdej gran icy , przeciw  każdem u państw u. 
T o  też n aw et ci radykali francuscy, k tórzy  
śm ią doradzać nam  ustępstwa w  sprawie

H itlera pm griie to  „dozbrojenie" przeprow a­
d zić jak  najrychlej Chciał już w  pakcie  
4-edh w w a lc z y ć  N iem com  fak tyczn e „ró­
wnouprawnienie'' m ilitarne. To s ię  n ie  u da  
ło. Surawa zbrojeń n iem ieckich pozostaje 
niewyjaśniona, aż do zakończenia Fonferer 
cji rozbrojeniowej. Stąd kwaśna m ina N ie ­
m iec.

A le i  na, tym  punkcie N iem cy będą po-, 
pierane przez M usboliniego. W yn ika  to  z je­
go m ow y w yraźnie. W szak  n azw ał on iroują 
przyznanie N iem com  teoretycK iiego równe 
uprawnienia przy ró w n cczesn eu  p o zo sta w a ­
niu w  stan ie rozbrojenia.

W spółpraca. M ussoliniego i H itlera n ic  
dobrego Europie nie w róży. Prentjer w łosk i 
pow iedział, że  p akt zam yka jeden rozdział 
historji pow ojennej a zaczyn a n ow y i że za­
czyn a  się  10-Ietni okres pokoju, w  czasie  
k tórego  trudne zagadnien ia  m iędzynarodo­
w e będą rozwiązane.

Ozy św ia t w  to u w ierzy? T o trochę w ą t­
pliw e. Ale ty le  już b y ło  zaw odów , ty ło  roz­
czarowań i  n iepow odzeń , że  ten  pakt, p o­
śp iesznie przed konferencją londy ńską sk le­
con y , będzie się u m yśln ie w yolbrzym iać ja­
k o  w ielk i krok naprzód ku  pokojowi. To b ę­
dzie dla niektórych ostatnia deska ratunku  
przed pesym izm em , jaki słusznie burlzi wzm a  
gan ię się  bnitalnych nacjonalizmów" i w y  
śc ig  zbrojeń. S . S.

Izbie Deputowanych.

Nadzieje prasy nlsroiscłcisj.
: ■■* '•7* . ' ' . _

Berlin 8. 6- (PAT). Cała prasa, niemiecka 
ogłosiła pełry tekst parafowanego paktu 4-ćh. 
W komentarzach dzienniki akcentują w yiaźn ie  
moment pewnego rozczarowania z powodu nie 
uwzględnienia szeregu postulatów niemieckich'.

HITLER COFNĄĆ SW n ZASTRZEŻENIA.
Londyn (PAT.). Reuter dowiaduje się, t *  

igod a Niemiec* na parafowanie nastąpiła do­
piero wczoraj po południu w  wyniku rozmowy 
telefoiuozmej Mussoliniego * Hitlerem, po k tó ­
rej Hitler wycofał swoj< zastiscH nla.

S tra s zn y  wybuch amunicji w  Japonii
Toldo 8 czerwca W Hamamatsu wyleciał { Przy końca’ dzisiejszego posiedzenie korni*,ii 

w powietrze wielki wojsitowy skład am unicji,' głównej delegat japoński 8  a to złożył formalną 
przyczem wedle dotychczasowym danych 2: deklarację, w które* oświadczył, ie  -ząd jaooi,

ski nie zgodzi się na nieograniczony zakaz 
bombardowania % powietrza, o  ile nie będą ró­
wnocześnie zniesione statki służące za bazę 
lo+nicza i o ii* nie zostanie zawarty wiążący 
układ uniemożliwiający użycie samolotów cy ­
wilnych dla celów wojskowych.

MUSSOLINI „TWÓRCĄ POKOJU".
Rzym 8 czerwca Z okazji parafowania, pak 

tu czterech urządzono wczo-aj wieczór w Rzy 
mie i różnych innych miastach włoskich p*i 
chody manifestacyjne, podczas których w zno­
szono okrzvki na cześć Mussoliniego, jako 
twórcy (!) „nowego pokoju europejskiego".

ZADOWOLENIE W LONDYNIE.
Londyn 8 czerwca. Fakt parofama paktu 

czterech przyjęła prasa angielska z zadowolę 
niem. jednakże bez entuzjazmu. Znaczenie je­
go uzaFżaiają dzienniki londyńskie od uczci­
wości kontrahentów. W łączenie do paktu art 
10 3 16 statutu Lig. Narodów, oraz postano­
wienie w sprawie przeprowadzania* wszelkich 
uchwał jedynie w ramach Ligi Narodów, znaj­
duje powszechne uznanie, gdyż uważane jest 
za fakt, zdolny do uspokojenia państw 
wchodzących w zespól paktu.

1«B

osoby poniosły śmierć, a kilkadziesiąt osób 
odniosło rany. Eksplozja zniszczyła 3 maga­
zyny amunicji, magazyn prochu, zbiornik hen 
zyny, przeszło 50 samolotów wojskowych i  
wiele domów okolicznych. Detonacja była tak 
silna, że słyszano ją w  promieniu setek kilo 
metrów. Katastrofa wydarzyła się wskutek  
nieostrożności robotników podczas przełańo- 
wania bomb lotniczych. Liczba ofiar w  lu­
dziach nie jest jeszcze dokładnie znana. Sadzą, 
-że liczba zabitych wyniesie ponad 30 osób, a 
rannych około 7G osob. Strary materialne wy 
noszą kilkanaście milionów yenów,

iJaponja 8 bemoardowanie lotnicze.
Genewa 8 czerwca. KomLja gićwna kon­

ferencji rozbrojeniowej ukończyła dziś pierw­
sze czytanie angielskiego projektu konwencji 
rozbrojeniowej. Prace konferencj5 rozbrojenio­
wej wstrzymane została obecnie do 27 b. m.

.FABRYKA PIERWIlfOW  
K R A K Ć W

r« A W K 9 W I K A l i 3

Zmiany wśród starostów.
Warszawa S. 6. (Telef. wł.). Konsta-nty 

Czachowski m ianowany został s ta rostą  w Gor 
licach. Alfons Klotz, swego czasu s ta ro s ta  
grodżki we Lwrowie, obecnie s ta rosta  wt P łoc­
ku, m ianow any został sta ro s tą  w Wadowi 
cack. Roman Mueller, s ta ro s ta  w Waclow ‘cach, 
m ianow any został inspektorem  wojewódzkim 
w Kielcach. Józef Czuszkiewicz, s ta ro s ta  w Got 
licach, m ianow any został s ta rostą  w Szczu­
czynie. Mieczysław Lisowski, naczelnik w y­
działu K om isariatu  Rządu w W arszawie, m ia­
now any został s ta ro s tą  w prażanach. Jan  Leb 
R a w s k i ,  naczelnik wydziału wejew. w Toiuniu, 
przeniesiony został do K onnsarjatu Rizą* u 
w W arszawie na stanow isko szefa bezpieczeń­

stwa. Franciszek Czernik, starosta  w Tarno­
brzegu. m ianow any został inspektorem  woje­
wódzkim w Brześciu nad Bugiem.

Rony, onżyczka i reriukm budżetu.
Warszawa, 8. 6. (Tełcf. wł.) W kolach fi­

nansowych utrzym ują, że w najbliższym  cza- 
Go oczekiwać należy dalsze1’ emisji bonów  
skarbowych. Na wrzesień zapow iedziana jest 
różyczka wewnętrzna w kwocie 100 *niljonów 

zł., k tóra ma być nżyta, na cele inwestycyjno- 
budowlane. Twierdza., żo pr/.y Prezydjum R. 
M. ma być utw orzona osobna kom isja dla roz- 
natrzeniu możliwości dalszej redukcji budżetu.
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0 m m m m  Srani
Paszporty zagran iczn i...

„ K u r je r  L w o w sk i11 d onosi z P a ry ż a , że 
„na zorganizowanym tam  przez koiuu- 

mistów kongresie przeejwfaszysibowi.sk im w y­
stępują delegaci polscy, a mianowicie ko­
m unista poseł Rosenberg i sek re tarz  związ­
ku  górników  Stelm ach. Rosenberg zlolżył 
obszerne spraw ozdanie, w którem  kolpor­
tu je  absurdalne w ersje, że hu.rżuazja pol­
sk a  przygotowuje w ojnę przeciw Sowietom. 
J e s t  rzeczą ciekawą, jakim  sposobem ci 
dwaj panowie otrzymali paszporty na w y­
jazd zagranicę, których, jak wiadomo od­
mówiono pisarzom katolickim na zjazd 
W Rzymie".
P rz y p u szc za ć  n a le ż y , że ci d e le g a c i k o ­

m u n is tó w  p o lsk ich  nie o trzy m a li p rz y n a j­
m nie j zn iżkow ych  p asz p o r tó w  n a  w y ja z d  do 
P a ry ż a .

Niepolska ankieta „po lsk ie j"  gazety.
„ G a z e ta  P o ls k a 11 ro z p isa ła  a n k ie tę  n a  

te m a t g o sp o d a rcze j p rzy sz ło śc i św ia ta . P rz y  
tej sposo b n o śc i w y p o w iad a  n as tę p u ją c o  
uwagi:

„św ia t stoi przed dwom a (1) możliwo­
ściami. Bądź pow rotu do dawnej, wspólnej 
jednak , światowej gospodarki —  bądź przej 
ścia n a  szereg mniej lub więcej „nieprzem a­
kalnych’1 zam kniętych kom pleksów gospo­
darczych. Obie możliwości są  m aterialnie 
do urzeczyw istnienia. N atom iast pójście je ­
dn ą  lub drugą ścieżką sprowadzi gospodar­
kę  św iatow ą i gospodarkę każdego k ra ju
1 gospodarkę każdego w arsztatu , i gospo­
darkę każdej jednostk i ludzkiej, do zupeł­
nie innych w arunków '1.

•' G azeta jest „ P o lsk a11. J ęzy k  tego  arty ­
k u łu  też  „p olsk i11. Mimo to  m ożna go  b yło  
napisać lep iej ..po p o lsk u 11, ł prostą m yśl 
(dylem at: gospodarcza sam ow ystarczalność  
zam kniętych  państw , cz y  też w oln ość han­
dlu) w yrazić prościej.

Czy żydzi porzucą żargon?
Ż yd ow ski „N asz P rzeg ląd 11 broni się 

przed p odn oszon ym  postu latem , b y  ży d zi 
w yrzek li się żargonu, a zaczęli m ów ić po  
polsku.

„Nie od na* (?) —  pisze —  lecz od 
czynników miarodajnych zależy, aby młode 
pokolenie żydowskie nauczyło się polskie­
go. Gzy zad żydzi polscy z biegiem, lat 
czy dziesięcioleci będą trwali wyłącznie 

£ pr/y  jidyszu, jaki język stanie się ich języ­
kiem narodowym, a jaki potocznym, trudno 
przewidzieć.

W każdym razie zapomocą wydania 
dekretu i rzucenia hasła żadna organizacja 
żydowska sprawy tej nie załatwi, nawet 
gdyby stanęła na fałszytwem i śmieeznem 
stanowisku dokuczania Hitlerowi -zapomocą 
bojkotowania rzekomej „gwary germań­
skiej11.
W ięo w yrzeczen ie się  żargonu „Na-sz 

P rzeg ląd 11 uw aża za „d oku czan ie11 H itlero­
w i. D obrze w ied zieć o tem l

„W yśw iec ić" N iem cyI
Znany p ow ieśd op isarz , W . S ieroszew ski, 

p isze w  „K urjerze P orannym 11, że się  niem ­
czyzn ę  pow inno „ w y św iec ić11 ze sp o łeczeń ­
stw a cyw ilizow an ego .

„Doprawdy —• oświadcza —  nie wiem 
dlaczego i naco ten  „wrzód św ia ta” jakim  
stały  się wojenne i powojonne Niemcy jest 
tak szczędzony i tak łaskawie „opiekany11... 
Jąż go  w ykataplazm ow ał w dostatecznej 
mierze Briand, w inow ajca duchowy h itle­
ryzmu. Czas z tem skończyć!... Był przecież 
okres w historjl JS-UTopy, kiedy w Niem­
czech panowało, jak  dziś „praw o pięści11, 
kiedy naw et kupieckie karaw any  om ijały 
ioh drogi... E uropa obchodziła się dosko­
nale  bez udziału Niemców w  rozwoju swej 
k u ltu ry  i obyczajowości i n ic n a  tom nie 
straciła . Można, ba. należy ten eksperym ent 
powtórzyć... Niech się same wewnątrz siebie 
trawią., gdyż niem a siły , któraiby z zewnątrz 
m ogła zmienić, duszę narodu... W tedy  Niem­
cy zmądrzałe, uczłowieczone przez hól 
i w styd zostaną- znowu przyjęte, jako  nie­
szczęśliwy. zbłąkany b ra t w  rodzinie wol­
nych narodów’1.
C zy p. S ieroszew sk iego  n ieco  n ie ponosi 

te m p e ra m e n t. P o tę p ia ją c  h itle ro w sk ą  b ru ­
ta ln o ść  n ie  m ożem y zapom inać , że is tn ie je  
d a le j n iem iecka  nauka, i n iem ieck a  tw ó r­
czość o w arto śc iac h  k u ltu ra ln y c h .

Żydzi I H itler.
S jonistycznn . „C h w ila11 n ie tr iu m fu je  ta k  

rad o śn ie , jak  ..N ow y D zie n n ik 11, z p o w o d u  
k lę sk i H itle ra  w  G enew ie, w  zw iązk u  zc 
s k a rg ą  żydów ,-ką B enihoirna. S łu szn ie  p o d ­
nosi, że w arto ść  decyzji Tłach’ L. N. osłab ia  
sie przez to. iż. N iem cy n ie s ą  zw iązane t r a k  
ta to m  o och ron ie  m niejszości. D latego  —  
pisze ..( 'k w ik i'1 —  N iem cy

„śmieją się w kułak . .Wiedzą, żc poza

Niezbyt uzasadniony zawód.
P rasa francuska przełam ując dotychczaso­

we milczenie, pisze tera-/, dużo o spraw ach Pol­
ski, szczególnie zajmuje się jej po lityką zagra 
niezną... „L/Echo de P:iris“ w yraża s'ą kry 
tycznio o całokształcie polityki zagranicznej p. 
min. Recka.

..W szyscy —  pisze — którzy brali 11- 
dział w pracach w Genewie (w konferencji 
rozbrojeniowej), byli św iadkam i nieporozu­
mień licznych miedzy ministrem spraw  za­
grań. czny-ch p. pułk. Beckiem, a delegacja 
francuską '1.
Dziennik paryski w yrzuca Roisce. żc sic 

wypowiedziała przeciw francuskiem u pro jek to­
wi rozbrojenia.

Inny poczytny dziennik, „Le Jo m u a l11, o- 
mawia ewolucje w pozycji m iędzynarodowej 
Polski...

„P olska —- pisze- —  była dotąd uw aża­
na za wielkie m ocarstw o (uno-grandę ptik- 
sance); tymczasem została wykluczona 
z tow arzystw a, które chce k o ro w ać  sp ra­
wami E uropy11.
..Journal’1 tasze naw et o ..upokorzeniu’1 

Polski z okazji debat nad paktem  czterech. 
Decyzję w sprawach Europy biorą cztery euro 
pejs,kie m ocarstw a, k ierujące Radą L. N„ 
prócz jednej Polski, m ającej pćł-slalo miejsce. 
To musi działać przykro  na Polskę. A to  teni 
bardziej —  zauw aża „Journa l11 —  że

„P olska prow adziła w ostatnich latach bar­
dzo ak tyw ną politykę zagraniczną. Nawią­
zała ścisłe stosunki z Włochami i z Wę-

i

zbliżyła się do Sowietów. Osta- 
więe była pionierką kom binacyj,

rekompen-

grami;
tocznie
które się teraz rozwijają, i jako 

1 satę za to wszystko otrzym uje kompletne 
wykluczenie jej z nich... Włosi ujmują, kie 
TOwnietwo kom binacji czterech. Polsce zaś 
nie .p e z o ta jc  nic innego, jak  perspektyw a 
rozbrojenia, i ewentualnych ofiar, albowiem 

- na przekór temu. co się mówi. ludzie s-ą 
zdania, że pakt czterech nie powstrzym a 
rewizji traktatów1'.

Przytoczyliśm y glos francuskiego pisma 
jako  bardzo charakterystyczny. Nie można go 
uważać ty lko  za kry tykę po lityki upraw ianej 
prz.cz min Becka, ale za wyraz zawodu, że 
w momencie wielkich przemian politycznych 
Polska ,fest odosobniona i za swoje naileps/'- 
chęci i •• służenie sprawie pokoju nic tylko niej 
otrzym uje., nagrody, ale spotyka się z U 
ważeniem 1 naw et tych. którym  —  jak 
chom —  szlą. szczerze na rękę.

Zawód 1 sm utek —  przypuszczam y, szcze­
ry —  francuskiego dziennika nie jest jednak  
na miejscu. Polska- jest zbyt ditżem państwem, 
by się dała zdeklasować' bliższym i dalszym 
sąsiadom.- A sądzimy, że i sam a Francja, k tó ­
rej rząd w. ostatnim  czasie dość lekko trak to ­
w ał spraw y Polski, zrozumie wreszcie konii-ez 
nośe najściślejszej w spółpracy z Polską Dla­
tego nie podzielamy zdania, jakoby rekom pen­
sa tą  Polski za jej ..aktyw ność/1 w ostatnich 
la tach  m iała być ..perspektyw a'1 ofiar i roz­
brojenia. Nie! W. Z.

Wio-

Austria wczorajsza, dzisiejsza i jutrzejsza.
v (Korespondencja w łasna

Obecna m ała A ustrja  pow ojenna je s t tylko 
nazw ą zw iązana z daw ną potęgą habsburską! 
P ozostaw iona sobie —  jak  w rak na wżibtirzo- 
nem morzu —  walczy od zarania swego z g ru­
zów dawnej A ustrji pow stania o b y t swój nie 
zależny, zagrożony najpoważniej przez wła­
śnie te Niemcy, ku. którym  zawsze tak  cią­
żyła.

Początkow o ludność, pogrążona upadkiem  
państw a w nędzę m aterjalną, dostała się pod 
wpływy socjalnej dem okracji, k tó ra  żerowała 
na łatw ow ierności w yczerpanych wojną i-g ło ­
dem mas. W ładza w ykonaw cza m ałej austrjac  
kiej republiki d rża ła  na widok rosnącej partji 
socjaldem okratycznej, grożącej każdem u zmiaż 
dżeniem bez pardonu, lrłoby śmiał przeciw sta­
w ić się jej woli! Zdawało się już czasami, iż 
sz tandar M arsa zwycięży i zawiśnie na wieży 
św. Szczepana. M agistrat m iasta W iednia —  
jako siedziba głównej k w ate ry  socjaldem okra­
tycznej partji austrjadkiej — wzmacniał swe 
w pływy, kupując głosy za cenę przynależności 
do fpniny naw et od cudzoziemców. Z roku na 
rok  rosła ilość głosów zdobytych przez socjal­
dem okratów  am trjack ich . Przed oczyma socja- 
Iistów m ajaczyło się już zwycięstwo św iato­
w ej m iędzynarodów ki i zaślepieni tą  wizją 
rzucają  hasło; „Anscbluss” . Nie ty le w  celu 
zbratan ia ssie z w ejm arską republiką germ ań­
ską, ile dla wzmożenia znaczenia Międzyna­
rodówki. H asło socjalistycznych przywódców

W iednia).
f

czynnik. Hitler przyciąga mnłSy swemi pto- 
miennemi mowami. W pływ jego rośnie z dnia 
na dzień ta k  w Bawarji, jak  i - w .Austrii. Rze­
dną szeregi socjaldem okratyczne. Młodzież 
garnie się masowo, ale i inteligencji nie brak 
między zwolennikami nowego kierunku. Ma­
leje tupet wszechpotężnego burm istrza m iasta 
W iednia.

N a ty łach now opow stającego ruchu hitle­
rowskiego ruszać mę poczyna Heimwehra, re­
k ru tu jąca  się 7, .elemept.ów manarchist.yczuyeh 
clwzpścijąńskorspole.cznych. Widząc i docenja 
jąc dążenia partji hitlerow skiej ' w Austrji 
Heim wehra z księciem Starhem bergiem  na 
czele zapragnęła dojść do w ładzy, aby Uprze­
dzić hitlerow ców .' S tarhem berg zostaje mini­
strem , ale socjaldem okraci ruszają, do sztur­
m u o w ład zę 'i u trąca ją  gab inet Buroseha. J e ­
go miejsce zajmuje nieznany bliżej sekretarz 
związku rolników dr. Dollfuss, syn chłopa z Kń 
ryntji. Ten swą- energ ją zaskakuje dotąd 
wszechpotężną Radę Narodową 7 amstrjacką.

Socjaldem okraci nie, dają za w ygraną i ko 
rzytetając z naprężenia stosunków między 
Ileim wehrą a hitlerowcam i chcą zgrabnie ob­
m yślanym manewrem unieruchomić , parlam ent 
i w ten sposób uniemożliwić konstytucyjne 

działanie rządu sprzyjającego ITeimwehrze. 
Ale się przeliczyli; Dr. Dollfuss odpowiedział

Wizyta pastorów skandynawskich
w W arszaw !*

Tołeraneja w Polsce a w Szwecji.
„Głos Ewangelicki11 z <łn. 4 b. m., organ 

kousyslorza ew .-augsbu rsk iego , , poilaje opis 
wizyty pastorów  ze Szwecji i Norwegji w Pol­
sce. W  W arszawie pp. pastorzy  zostali przy ję­
ci na audjcncji przez P. Prezydenta, poczem 
udali -,ię do  Belwederu, i wpisali do księgi au- 
djeiicjonalnej. „Gości skandynaw skich —  pisze 
..GIos E w angelicki11 —  spotkał niezw ykły za­
szczyt: Pan P rezydent przesłał każdem u z.- 
nich sw oją fotograf,ię z własnoręcznym podpi­
sem, a Pan M arszałek rew izytow ał ioh przez 
-wego ad iu tan ta, k tó ry  pozostawił bilety wi­
zytowe Pana Marszalka. Po południu o g. ii-ej 
ad była sie audjoncja u p. m inistra Spraw Za­
ranie/m ych J. B ecka” .

Pastorzy skandynaw scy byli niezwykle 
zdziwieni wielką to lerancją Polski katolickiej 
w stosunku do innych wyznań, czego niema, 
dotychczas w tak okrzyczanej jako wzór wszel 
kiej ku ltu ry  Szwecji:

..Dziwne im w ydaw ały -się  —  pisze organ 
h>ni protestanckiego —- stosunki m iędzywy­

znaniowe u nas. Milo byli zdziwieni nnszem 
nokoj-owe.in nnogćł współżyciem z katolikam i. 
U inlo rzeczy wydawało się im niezrozum ia­
łych. Dziwili sio n. p. niezmiernie, że niektóre 
mnisze kościoły lęyly dawniej świątyniami ka- 
tolickiomi. podarowmiemi przez Rząd K róle­
stwa, Polskiego przed zgórą. stu  la ty  ew ange­
likom. to  znowu zdumiewa ii sie, żc obraz nad 
ołtarzem w ewangelickim kościele S-tego Ja n a  
w Lodzi m alowany je st przez artys-tę-ma.larza 
katolika. Zdziwienie to  ich będzie dla nas zro­
zumiale. gdy zważymy, że Kościół luterski w 
krajach skandynaw skich jest państwowy, a w 
Szwecji Kościół rzym sko-katolicki je s t tra k to ­
wany- na,równi z organizacjam i i stow arzysze­
niami świeckiemu i nic ma praw a spisywania 
"kłów  cywilnych: ak ta  cywilne katolików  spi­
sują i opłaty za nie pobierają duchowni Koś­
ciołów ewangelickich. A ponieważ składki na 
kośció ł w Szwecji dołączane są do podatków , 
przeto i katolicy płacą składki na kościół ewan 
gelicki wraz z podatkam i państwowemu Poza- 
Tin w krajach skandynaw skich panuje całko- 

dn wolność wyznania, jedynie, jezuitom jest, 
■;-m wstęp w zbroniony11. (KAP.)

Polityka p o p u la c ja  r?M? hitlerowskiego
IV m inisterstw ie oświecenia publicznego ł 

propagandy odbyła sio konferencja, na k tórej 
omówione, zostały w ytyczne akcji prasowej w 
dziedzinie trak tow ania problemów m edycz­
nych .i zdrowotnych. R eferat z zakresu polity­
ki populacyjnej wygłosił radcą m iuistcrjalny 
dr. L. Conti z pruskiego m inisterstw a spraw  
wewnętrznych. Zaznaczył ęn. że do najpilniej­
szych zadań praktycznej hjgjemy rasy nałoży 
troska o popieranie idei rodziny we wszelki 
możliwy sposób. Szydercze lub drwiące uwagi, 
•dc_ również wszelkie ża rty  z ..ojców licznego 

potoms-twa11, które, dotychczas były w modzie, 
przyszłości będą niedopuszczalne. Przeciw­

nie prasa musi stale podkreślać, że wszelkie 
w ybitne osobistości, k tórych dm łalm ość pu ­
bliczna uwieńczoną została powodzeniem, po- 
'■hodzily z rodzin, obdarzonych lieznwm potom- 

Ciągle jeszcze spotykane obawy o

n a  to  nie d m is ja  lecz odsunięciem parlamen-
ro(!.u?VK1', n a s u '. na plan drugi. W  ten sposób stw orzyli soc-podohw rtu je w ielkom em iecka partja  austrjac- . . . . .  , , ■ ą , • l i. i ,
, V A, • A k; a , „  „n laihs tyczni zamachowcy sy tuację d la  siebie stwem.k a  7. dr. Pfriem erem na czole. I  om chcą po- 4 1  , , -A v ,  i ,  1 . - •. . . . -

-7 R/>,v.l,pm‘‘ Óli scalenia <rermnń-!wielce niewygodną, bo dali powód do rząrtow | przeludnienie Niemiec me maja najm niejszego
la ozom a z „Reichem dla scalenia germ.m | bczpariam enća rnyeh. W miejsce, dotąd wszech j uzasadnienia. „Nasz przyrost ludności -  mć-

sie w \u -  i Pot,?™e.i B&dy Narodowej, k tó ra  sam a Hę wy- wif referent —  na przełomie przeszłego i o-
_ 5 _ i 1-lłł (OrrTrłn -7 r\/~\T r. nMPTT A/ItH’ O.Vtn1 /i ].*

Siki oh czczepów całego świata.
P o J  wpływem tego ruchu budzi

. . .  i - ,  m-n}„ t a  i kluczyła z pola pracy, staje odważnie k a n e - |: ee.nego wieku wvnosił dwa miljoirr rocznie'
Ł * T E £ *  T  S S & S d tS l& r  * •  D«!"“  ! ..I.PCnio r p m  %  * . ! ■ * .  mili™,,. ,
partia  w znaw iając tradycje swego założyciela i p re * y d * tn , M orą ludność A ustrji p rz y jm u j, wynoH tyle co w Polsce. Ale. tam Uę/.ba nro- 

V  " o t- ' „t-cinwiin itn iw  iro-ne. i bardzo życzliwie. Socjaliści, k tórych głów ną dzm  w zrasta z roku na rok. podczas gdy «
Aiieger . ._up. - podstawą wielkości, były party jne konszachtyj na* stoi w miejscu. ..Z całą bezwzględnością

i mamienie mas z trybuni p a r-( zr-rJczano być muH również zawodowe «pę- 
wiecaeh, zaskoczeni działaniem . d<-in‘o płodu. Społeczeństwo musi być noueza- 

D ollfussa i naporem hitlerow.-kiogo ruchu, jup, /e  przerywanie ciąży pociaga za sohrt 
^ 'um ilk li tak  nagle, jakby  ich wcale w W iedniu j szkodliwe następstw a zarówno dla ciała, jak

Ba 15 linca 1927 plonie patac sprawieuuwosci:.....  -• 'r -  . . . j ' <lll3zy *; .
1 •’ - Przeszedł spokojnie 1. maja. choć zapowiaj /.ustanaw iając sio w dalszym ciągu nad

dano. że krew  się poleje. N a widok obozują- J kwest ja pielęgnowania rasy , dr. Gonti zazna- 
inyeli Dzień ten  s ta ł sie karta  zwrotną, w sto-! ‘ e g o 'n a  ulicach w ojska stchórzyli junacy soc-jezyt. że w przyszłości problem źydostwa musi 
Lsunkaeh politycznych 'A nslri! Zachow aw cza: jalistyfezłUj odważni. Zarządzone przez w ła d z e ,’ vć trak tow any  rzeczowo, trzeźwo i z cnłko-

wznaw iając tradycje swego
dra
ilerski i kieruje swe kroki ku  Paryżowi; a b y , 
w ten sposób unicestwić anschlussowe zakusy 1 j',r,r ;ir^6T1 ;arTle
socjąlistyczno-wiolkołdem ieokie. ‘ i nmB™ ' 1 na

R ozgryw a się w W iedniu w alka o władzę j l|r ' 
m iędzy socjaldem okracją a stronnictw em  Sei | ,

15 lipca 1927 plonie pałac sprawiedliwości:,llL' - °- 
przez jiopleczników, 

socjalńodcm ojcratycz-1 
w sto- 

\nsftrji. Zachow aw cza, .i

w W iedniu podpalony 
ma giN t r a ek i e h rządów

ludność Austrji 
socj alnod era ok rat y ezn e.

Zarządzone przez ............,
dostrzega, niebezpieczeństwo j rewizjo w lokalach socjalistycznych epow odo-1 witą. jasnością.

Rzad i władza w v k o -! 'vały liczne konfiskaty broni, lecz uspokoiły no przeciwko rzekomo
sa- I lidu OŚĆ. 

Ruch
naw eza podw ajają sw ą czujność- a  tom
mem upada grożące niebezpieczetetw o zholsze Ruch hitlerow ski z dnia na dzień przy- 
t,-;rżenia się tego ośrodka Europy raz na i.;e ra  n;l spr. Kanclerz przeciw staw ia się tym 
zawsze. i dążnościom z e.alą silą. organizując policję

N a widowni pojawia się jeszcze joddujpóm ooniożą z szeregów ' Heimiwehry. ale czy
wielkim

.Śląskiem, n ik t im niczego zrobić uie może. 
O szacunek św iata nie dbają, to udowodnili 
aż nadto  dosadnie. T m ożna dlatego oczeki­
wać. .zo także odnośnie śląska będą próbo­
wali jeszcze w ykrećae się jakiomis kruczka­
mi. a potem wyłgać się przed L igą N aro­
dów, Komu na czci nie zalezy, od tego tru ­
dno oczekiwać, by spełnił uczciwie swój 
obowiązek.. D!a tego zadośćuczynienie na­
sze jest tylko natury moralnej. Co do efak­
tu  faktycznego, znając hitleryzm , nie łu ­
dzimy się11.

N ienawistne piosenki, zwróco- 
lub rzeczywiście upo­

śledzonym rasowo cudzoziemcom, w  przyszło­
ści nie będą mogły być Śpiewane. Niemcom 
t  dnak będzie ty lko  len. kto jest narodow ego 
•‘uchodzenia niemieckiego, a  nie ten. k to  jedy- 

i.> ■ przypadkow o należy do państw a niemlec- 
. m  (KAP.)go zdoła podtrzym ać? Dr. Dollfuss z 

wysiłkiem zdoła go może pw strzym ać 11,1 rok. mmmmmm— 
ido z chwilą, rozpisania wyborów7 do parka- j
mon (u nieunikniona jest klęska obecnego kie- nią idą po tej sam ej linji, ale św iat nie orjen- 
nm kit austrjack iej racji stanu — i n iow ątpli-' tuje się jetszcze zam iarach tego chytrego 
we zwycięstwo hitlerowców. Hitleryzm je st ag itatora ,
w yw ołany rozbudzeniem poczucia naejoriałi-j Oby nie było zapóźno, gdy stanie uzbro- 

zmu. Powtarza sie h f-torja z czasów N apoić-, jony od stóp do g łów  cały naród niemiecki, 
oiislii.ch. k ie d y  ]>o rozejmie w Tylży, P ru sy 1, gdy H itler zwycięży mimo heroicznych bojów 
jednoczyły Niemców do walki z Korsyka,ni
nem n ą  .w ypadek jego klęski w Rosji. Bitwa 
pod I.ipskiem w roku 1818 była wynikiem 
tego rozbudzenia uczuć nacjonalistycznych 
w" ówczesnych Niemczech. H itler i jego dąże-

m alej A ustrji staczanych obecnie ze swym) 
pobratymcem i sojusznikiem z wojny św iato­
wej. ę chciwym a a  Austrji samodzielny byt 
i wolność.

ST. PSARSKi.

J

I
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Kościół św. Jana w Toruniu bazylikę.

Ojciec święty podniósł do godności bazy­
lik i kościół św. J a n a  w Toruniu w związku 
z 700-leciem istn ienia te j świątyni.

W yrok w Brzeżanacn na sabotażystów.
W procesie sabot.ażyłstów z po w. bóbroclde- 

go zapadł przed sądem  przysięgłych w Brze- 
żanach, po S-miu dniach rozprawy, wyrok. 
Z 15 oskarżonych o podpalenie stert zboża 
w  Czarnym Ostrowie i  Budzi© na szkodę hr. 
M yciełskiego, oraz o kolportow-anie u lo tek  an­
typaństw ow ych w r. 1930 i w jesieni 1988 r., 
uwolniono 8-miu dla braku dowodów. Siedmiu 
oskarżonych skażano na karę więzienia od 
9-ciu do 4-ch lat.

Sfałszowane weksle w Kasie Cnorych 
w Warszawie.

POLSKIE OSRAM0WKI
g m a m n t u j ą ; ;

B ł u g ą  ż y w o t n o ś ć  

W ie l k ą  w y d a jn o ś ć  ś w ia h a ! 
Ma ł e  z u ż y c ie  p r ą d u

W  kraju k w ia tó w , guldenów i drożyzny
(Korespondencja własna).

Policja w arszaw ska aresztow ała przemysłów 
ca, J . N iszczorka, k tó ry  prow adząc in teresy  z 
K asą  Chorych, przyjm ował od tej insty tucji 
weksle cło dyskonta. Niszczorek dyskontow ał 
w eksle r>a miljonOwe sumy. W  międzyczasie 
okazało  się, £■■> w obiegu znajdują się sfałszo­
w ane w eksle K asy  Chorych, k tó re  Niszcz orek 
rów nież w imieniu K asy Chorych dyskontow ał 
sra mieście. D otychczas zgłoszono sfałszowa­
nych weksli z K asy Chorych na sumę przeszło 
200-000 zł- Ciekawm jest, će n a  w szystkich 
sfałszow anych w ekslach jeden podpis jest au ­
ten tyczny , a  drugi sfałszowany.

NOWE PREZYDJUM LOPP.

Arnhem, w czerwcu.
Pociąg, dążący od południa przez N adrenje 

do granicy  holenderskiej, zatrzym uje się 
w Nymwedze. S tacja pograniczna. Pierwsze 
osiedle holenderskie.

Co za gran ica w dekoracji i nastro jach! 
W m iastach niem ieckich życie p łynie powolnie, 
ciężko, w  pow ietrzu wisi coś nieokreślonego, 
wieczorem ulico i place, nn.wet w  sto licy  Nad- 
rc-nji, Kolonji, pustoszeją, św iateł mało, skąpo. 
T u, w  Hoiandji, w szystko uśm iecha.się  rado­
śnie do przybysza, w ita ją  go kw iaty , kw iaty 
i kw iaty . Małe m iasteczko, jakiem  jest Nym-
w ega, zadziw ia poprostu obcego hcgactwem , 
zam ożnością will, domów, ogrodowy sklepów.

W  W arszawie w dniu 6 b. m. odbyło s ię 1 Czystość bajeczna, w szystko aż się błyszczy,
od szyb w dom ach poczynając, a  kończąc na 
chodnikach, k tó re  bodzień ran o  są  m yte, 
szc-zotkowanc, jakgdyby to  byty park ie ty  salo­
nowe. '

Od. Nymwegi do Arnhem — godzinka dro­
gi. Arnhem  je st już wdększem m iastem , ruch 
ożywiony n a  ulicach, duże restauracje, kaw iar­
nie. Hołainidja je s t zamożna, to  praw da, ale 
5 droga. Śniada,nie pierwsze kosztu je guldena, 
co w ypada bardzo drogo w  przeliczeniu n a  
inną walutę. europejską. S topa życiowa, Holen­
drów  je st ta k  w ysoka, ja k  ceny w tym  kraju . 
W idzieliśm y tu  T y b a k ó w  i robotników , pracu­
jących przy  śluzach nad Zuidersee, k tórzy  
w  przerw ie obiadowej, po spożyciu posiłku 
g ra li w  bilard. A by t.ak spędzić odpoczynek, 
trzeba n ie mieć trosk  i kłopotów  o jutro. Żyją, 
m ieszkają, ub iera ją  się H olendrzy każdej kon­
dycji d o b r z e ,  dostatnio. Żebraków, ze świecąby 
szukał w  w iększych naw et m iastach.

H ołandja je s t n iety lko zamożna, d roga —  
je s t również piękna, Niewiadomo na czem się

k onsty tuu jące  poaiedizenie zarządu głównego 
LOPP, m.a którem  w ybrano prezydjum  w na­
stępującym  składzie: prezes inspektor armji
gen. dyw. inż. Berhecki L., wiceprezesi dyr. 
inż. Moniuszko Kaz-, dyr. inż. Filipowicz Cze­
sław , m ajor inż. W ojciechowski Wł., skarbnik 
inspektor P P . N ow odworski A., Sekretarz ma­
jor pilot, W ojtyga.

—̂tCr — ---
GRAD I BURZE. Nad W ileńszczyzną prze­

szła. osta tn io  burza  gradow a. Olbrzymi grad , 
w ielkości gołębiego ja jka , pow ybijał w domach 
szyby i zabił k ilkanaście sz tuk  drobiu. W© wsi 
M akaty  grad  okaleczył 14-letnią Wł. Gierwa- 
tównę. Bardzo wielkie szkody w yrządziła b u ­
rz a  w polach, niszcząc zasiew y Da dużej prze­
strzeni.

O niebywałej burzy donoszą również z oko­
lic Rabki i Jordanowa, gdzie burza gradowa 
zniszczyła wielką, ilość drzew. Grad pokry ł 
grubą, w arstw ą okoliczne pola. Tatry, gdzie 
spadł śnieg, maia wygląd zuoelnie zimowy.

ZMIANA TERMINU EGZAMINÓW KON­
KURSOWYCH NA UNIWERSYTETACH. Na 
sku tek  rozporządzenia m inisterstw a oświaty 
zm ieniony będzie term in zapisów i egzaminów 
konkursow ych na w yższych uczelniach. Zapi­
sy  nowowistępujących studentów  w roku 
1933-34 rozpoczną się w  pierwszych dniach 
sierpnia. E gzam ina kw alifikacyjne na medycy­
nę, farmację oraz konkursowe na politechni­
kach odbędą się w pierwszych dniach września.

TRAGEDJA GÓRNIKÓW W KOPALNI. 
A kcja  ratunkow a n a  kopalni „S aturn11, gdzie 
zapadł się strop  we środę, trw a w  dalszym 
ciągu. Z trzech zasypanych górników, w ydo­
byto  2, przyczem  jednego z nich bez życia, 
drugiego zaś w stanie beznadziejnym. K olum ­
na, ra tunkow a nie do ta rła  do tąd  do trzeciej 
ofiary katastro fy . Istn ieje m ałe praw dopodo­
bieństw o u ratow ania górnika.

ŚMIERĆ NA BOISKU. Na kolonji Skoszyn 
w pow. opatowskim  doszło do smutnego zaj­
ścia w czasie gTy w piłkę nożną. Jeden z gra­
czy, niejak i Z. Sala, kopnął w  głowę T. Kró­
la, grającego z przeciwnej strony. Król stracił 
przytomność i wkrótce potem zmarł. Sekcja 
zw łok w ykazała, że śmierć nastąpiła wskutek 
przelewu k iw i w mózgu.

ŁAWĄ RZUCIŁ W  SĘDZIEGO. Kiedy 
Sąd O kręgowy w Król. Hucie na G- Śląsku 
w rozpraw ie przeciw  R. Kajpjasowi ogłosił wy 
rok  skazujący, niezadowolony z tego oskarżo­
ny, rzucił się jak  szaleniec i  wśród najordynar 
niejszycb wyzwisk, chwycił za ławę oskarżo­
nych i rzucił nią n a  sędziego, jednak  nie trafił.

WYROK NA MORDERCĘ W TARNOWIE. 
T rybunał sądu przysięgłych w Tarnowie w y­
d a ł w yrok, m ocą k tó rego  S tanisław  T raciak, 
k tó ry  w  listopadzie ub. r. zam ordow ał w  spo- 
isób podstępny J. Brzostow skiego w  Nawsiu, 
skazany został n a  12 la t więzienia., żonę Brzo­
stow skiego, Helenę, oskarżoną, o nam aw ianie 
do zbrodni trybunał uwiolnił od), w iny i kary.

ZNACHORKA POŁAMAŁA DZIECKU NO­
GI. Ofiarą zabobonu padło  9-miesięczne dziec­
ko niejakich W nuków, zam ieszkałych w Łodzi. 
G dy dziecko to zachorowało, rodzice, zamiast 
lekarza, zawezwali znachorkę, M. Burakow ską. 
Znachorka przystąp iła  natychm iast do ..opera- 
c,jr:: przeciągnęła dziecku lewą nóżkę do pra­
wego ramienia i prawą nóżkę do lewego. Zna­
cho rka  zapewniła, że po tym  zabiegu dziecko 
bedzie zdrowe. Gdy stan  się pogarszał, we­
zw ano lekarza, ktÓTY stwierdził, że niemowlę 
ma złamane oba uda. Znachorkę wobec tego 
aresztowano.

opiera rozpowszechnione ca ogół mniemanie, że 
kraj ten, to  płaszczyzna, monotonna. Przepię­
kne lasy ciągną się między H agą a A m sterda­
mem. Parków-, ogrodów —  co niemiara. Za- 
cliodnio-południowa część k raju  je st zlekka pa- 
górkow ata, po-eięta kanałam i, co nadaje pejza­
żowi oryginalny charak ter.

W spaniale szcey, drogi pom agają do u trzy ­
m ania ożywionego ruchu kołowego, zw łaszcza 
rowerowego, gdyż cała niemal ludność używa 
tu roweru jako środka lokomocji na krótkie 
dystanse. Setki, tysiące rowerów gna przez 
ulice, szosy, drogi, przed każdym sklepem, do­
mem, kaw iarn ią slo ją oparte  o sto jaki rowery, 
których właściciele nic boją sio zostawiać ws- 
hikulu bez opieki. Kradzież roweru byłaby tu­
taj nie do pomyślenia.

H olendrzy są bardzo grzeczni, uprzejmi, ale 
gościnność nie jest ich specyficzną cechą. 
Z matury i zajęcia je s t to  naród kupców- par 
exceHpncc, a  kupiec nie nalo ty  do gatunku 
ludzi, o tw ierających naroścież serce i portfel.

N ajw iększy podziw w Europejczyku, k tóry  
wciąż widzi w okół siebie kryzysow e sytuacjo 
i kryzysowe, miny, budzi w H oiandji dobrobyt 
ogólny, spokój, dobry  hum or ludzi sytych i za­
dowolonych z siobic, z życia, z pracy... Widok 
to  rzadki w  dzisiejszej Europie. T e g o ‘też mo­
żna zazdrościć Holendrom. Mają n a  w szystko, 
czego niejednokrotnie musi już .sobie cd la t od­
m awiać niety lko Belg, Niemiec czy Francuz, 
ale naw et Anglik. Nic dziwnego — w aluta, ho­
lenderska je st mocna, banki przepełnione pie­
niędzmi. a  nadew szystko —  kolecjc , przeboga­
te  kolonje są stałym i trw ałym  rynkiem  zbytu 
i źródłem surowców. Dobrze się dzieje H o len -« 
drom, dobrze im w  swojej m alej ojczyźnie, jak  ] 
tym wypucowanym , czerw onpn serom boleń- i 
Sorskim za szybą wystawową. M- K.

,Osservatcre Rom ano11. Popołudniu 
odjechali do (Assyżu do grobu

w * r e k o r d
m me j p

i« ź d z ’s  s a m o c h o d o w a 5.

A ngielska rekordzis tka  autom obilow a S tew ard t usta liła  nowy rekod w jeździe samochodowej 
pań. Zdołała cma osiągnąć szybkość 234 kim. n a  g-odzinę.

K I N O T E A T R ™

D Ź W I Ę K O W Y !  ^  S W I T“
%  DOM X A T 8  LI C K i

FU! BI. STSASZEWSKlEi011

Fo raz piarwszy w K rakow ie! —  Od środy dnia 7 czerwca b, r,

Król senzacji! — Niezrównany jeździec i s trzelec! 
Ulubieniec młodzieży i starszych! — w znako­
m itym  filmie 
pod ty tu łem : CZTERECH UCIEKINIERÓW

T P  A  I M  IWl 1  Y  występuje w tym obrazie razem ze swym fenomenalnym koniem 
m  V  l im  fl. Jm . T O N Y  — Ceny na sezon letni znacznie zniżone!

Dwa wyświetlenia dnie powszednie o godzinie 5’30 i o 7’30 W niedzielę i święta także 
o godzinie 3-30.

X  całego św iata,
GANDHI TYJE. Stan zdrow ia Gandhiego 

poprawia się z zadziw iającą szybkością. Ma- 
hatm a jest codziennie w ażony przez lekarzy. 
W ciągu ostatn ich  k ilku  dni przybyło mu 6 
kilo. Nie rozsta je się on z ulubioną kozą, któ 
rą  sam doi.

ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM.
W Berlinie zderzył się samochód r tramwajem, 
się samochód z tramwajem, wskutek czego 
oba pojazdy zostały silnie uszkodzone. Szo­
fer samochodu i jeden z podróżnych ponieśli 
śmierć ma miejscu, zaś dalszych 7 podróżnych 
i konduktor tramwajowy odniosło ciężkie 
rany.

Audjfincja dziennikarzy katolickich  
u Ojca św.

Zjazd pisarzy i dziennikarzy kato lickich  w 
Rzymie zakończony został G-go czerwca uro­
czystą audiencją u Ojca św. W imieniu człon­
ków kongresu przemówił pr. D aliatore, redak­
to r ..O ssm -atore Romano1', na co odpowie­

dział Papież, w yrażając żywą radość z oglą­
dania u siebie tylu przedstawicieli prasy kato- 
hYkiej, k tórzy  przez pielgrzymkę swą spehiia- 
ią  nietylko a k t własnego uświęcenia, ale jedno 
rzaśnie dają budujący przykład swym czytel­
nikom . Dziennikarstwo zwie się często glosern 
i twórcą opinii publicznej. Pod pewnym wzclę- 
if-m okreś:enia te są słuszne i stąd  płynie wiej 

k i odpowiedzialność, ciążąca, n a  dziennikar­
stwie. Jeszc/.p w iększą odpowiedzialność m ają 
jednak dziennikarze katoliccy. Częstokroć mu­
szą rmi w miarę potrzeby być wyrazicielami 
nauki Kościoła, tłum acząc i w yjaśniając dy­
rektyw y podawane wiernym przez ich paste­
rzy, w skazując, jak  tym  pasterskim  zarządze­
niom wierni winni są czynić zadość. D bU w y­
pełnienia ta k  szczytnych zadań konieczna jest 
obfitość Łaski. Ojciec św . pewien jest, że o- 
bocm  pielgrzym ka stanie się dla wszwstkich 
•ci uczestników  źródłem cennych korzyści za- 
'•ów-i',0 dla ich p -acy  zawodowej, jak  i din 
nich samych. Kończąc przemówienie Ojciec 
św. pobłogosław ił dziennikarzom, ich rodzi­
nom. ich pismom i czytelnikom, jak  również 
powziętej na kongresie rezolucji odbycia na­
stępnego międzynarodowego zjazdu prasy ka- 
clickiej w Rzymie w roku 1935 w’ związku 

z 75-leciem 
iHUermikarze 
'w . F ranciszka. (KAP.)

Aparat lotnika Maiterna uszkodzony.
Lotnik M attcm  zmuszony był do lądow a­

nia w Prokopjew sku o 600 km. od N ow osy­
birska. Podczas lądow ania w ciemnościach na 
terenie pagórkow atym , aparat zoęiał strzaska­
ni, lecz lotnik wyszedł z w ypadku z lekkiem i 
tylko kontuzjam i. Z N ow osybirska po otrzym a 
niu wiadomości o katastrofie , w ysiano n a ty ch ­
m iast samolot z mechanikiem i narzędziami. 
Niewiadomo jednak  czy napraw a aparatu  da 
się uskutecznić n a  miejscu. Mattern prawdo­
podobnie będzie musiał zrezygnować z dalsze­
go lotu.

Zarząd Główny

Towarzystwa Szkoły Ludowej
otwiera w Krakowie

za zezwoleniem Władz Szkolnych w  m ie jsce  
zwija jącego s ę Seminarjum im. Pre isendanz*

pry w. Gimnazjum żeńskie 4 klasowe
n o w e g o  t y p u

Zgłoszenia do  ki. 1. gimn. i n a  k u rs  III i IV 
Sem ina r ium  (kilka  w olnych  miejsc) p rz y j ­
m u je  dy rek c ja  Z akładu  p lac  na  G rob lach  7.

WYNALAZKI DLA NISZCZENIA LUDZKOŚCI
W edług wiadomości z K openhagi w- duńskiej fa 
bryce amunicji pod firmą Schulz i Lai*en odby 
w*ją się obecnie próby z nową amunicją ka­
rabinową o wprost przewroto-wem znaczeniu. 
Nowy pocisk karabinow y m a mieć niezw ykłą 
siłę. Przebija on grube blachy pancerne. Ozna. 
czułoby to  zupełne zrewolucjonizowanie fab ry ­
kacji karabinów, bo nowe te pociski w ym a­
gają  specjalnych luf.

Równocześnie prasa, zagraniczna donosi, że 
Marconi, pracuje obecnie nad promieniami 
śmiercionośnemu k tó rych  podstawą, są t, zw, 
mikrofale poniżej jednego m etra  długości. Fale 
te m ają zdolno-ść rozgrzew ania pow ietrza w 
promieniu l-.go m etra  do tak iej tftmrjeratury, 
•v k tórej giną wszystkie żywe organizmy.

MASOWA EMIGRACJA Z ROSJI SOW.
O statnio gran icę perską przekracza dużo 

reemigrantów z Sowietów, zarówno obyw ateli 
perskich, jak  też i innych państw . W związku 
z tem rząd perski zorganizow ał specjalny 
urząd emigracyjny, zajm ujący się losem tych 
ludzi, których z Sowietów w ypędziła sk ra jn a  
nędza. Emigracji te j w ładze sowieckie zdają 
się nie czynić specjalnych trudności.

NIEPOWODZENIE MAŁŻEŃSTWA MOL-
LISSON. Lotnik Mollisson wraz z swą m ał­
żonka Amy .Tohnson-Mollisson usiłował wy­
startować. z aerodroom u w Croydon z zamia­
rem osiągnięcia N- Jorku i pobicia rekordu 
le tu  bez lądowania. Samolot uległ jednak  pod 
czas startu  wypadkowi. L otnicy  wyszli bez 
szwanku. W obec uszkodzenia sam olotu, mało 
praw dopodobne jest, aby m ógł wznowić próbę 
ietn wcześniej niż przed tygodniem .

Celem uregulowania nakładu 
^rosimy o jek najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty
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Siedem żen Sinobrodego.
'W spraw ozdaniu z - w ystawionej staraniem  

T. 0 . M. pantom iny, k tóre zamieściliśmy we 
w czorajszym  numerze naszego pisma, wypadki 
w  trzeciej kolumnie część, zdania (wiersz piętna 
sty  od dołu), doprow adzając do zupełnej de­
form acji myśli, ja k ą  zdanie to miało wyrażać. 
Brzmi ono jak  następuje: „W  ulożcuiu ich
(motywów plastycznych) i wyszkoleniu zespo­
łu  stw ierdzało się znaczne doświadczenie i po­
m ysłowość, op artą  n a  gruntow nej z najem  oś ci 
wszelakich stylów  tanecznych, które w po łą­
czeniu z osobistemi w arunkam i w ykonać '.że­
rni zaprezentow ały ponownie P. W andę Habu- 
rzankę jako siłę w  zakresie sztuki tanecznej 
zgoła n ieprzeciętną” .

Na czerwcowych śniegach.
Zakopane, 6 czerwca 1 D:UJ.

Jak- wyghjglają Zielone Ś w ię ta  w Z a k o p a ­
nem i i at.raclr? 'fe. św ię ta  najw eselszy ' w roku. 
pełno kwiecia ,  slońcp, zieleni. Ucieka,juc od 
k u rzu  i huku  mia.U. g H y b y w a ją  tu z n z m c h  
stron  IT .ek i liczne wycieczki,  p rzekonane ,  żi? 
z a s t a j ą  tak  s.uno ja k  wszędzie, wiotiu w peł­
nym rozkwicie, już praw ic u schy łku  na pro­
gu la la .  I coż za s ia ją ?  Niklu młodą dopiero 
zieleń traw . d rzew a w pąoźkui-li liści, n ieśm ia­
ło  W ie s ią ,  ruń  owsów, a nad  tom śn ieg i ta t iz a ń  
skie! P óźna  i zimna w iosna  tegoroczna  nie wy 
top i ła  joszczte- pok ład uw  śnii Łiyeh w ko tłach  i 
żłobach, c iągnie  dfl nicli przenikliwym ohlodem 
a do n:ch c iągną resz tk i  z ap a ło m  oh narciarzy . 
Nie ics t  to  k o rz y s tn a  dla ’I 'atr pora. Halo jesz 
,cj.e szare ,  błąkają, się po niob s tad a  świifio 
w ypędzony cli k rów  i owjoe. k tó re  ni<> mają 
p op ros tu  co jeść. W górach  nielian lzo  już m o ­
żna u p raw iać  narc ia rs tw o , a zawcześnie  na lo­
tn ią  tu ry s ty k ę .  .Jest przy tom zimno i. szaro  te 
raz, W edy ludzie .stęsknieni są  za bujną -ziele-

Za 60 god^n i Europy do Ameryki Pó+r
d r p g ą  p o w to f fó f tą .  "

„P raw da Północy” w ychodząca w Archa.n 
g iclsku zamieszcza ciekawe szczegóły o pra­
cach lotniczych w A rktydzie. Dla o sta teczne-’ nią i słońcem 
go  uskutecznienia drogi m-orskiej z Miirmań- Ale że pogoda dopinała. setki turystów  i
ska do cieśniny Beringa ca ła ta  przestrzeń po- wycięczkowiozów w yruszyły w T atry . Najwięk 
dzielona je s t n a  5 części. W  odróżnieniu do sza ich ilo ść fw jb ra ła  sobie letni p .lak  przez 
daw nie;szych -wypraw, k tórych  bazy lotnicze Zaw rat do Pięciu Stawów. Kiedy w świąteez- 
m ieściły się przew ażnie n a  pokłaidach o k r ę ż n e  chłodne południe siedzieliśm y gromada na 
tów , tegoroczne w ypraw y posiadać będą sw e progu Zmarzłego Staw u, zawalonym śniegami 
bazy  lotnicze n a  w yspach, n a  kontynencie, n a  zawratowym  żlebem ciągnęły nieprzerwanym 
w yspie D icksona, w  przy lądku  Czeljusluna ’ .sznurem pielgrzymki turystów-. Byty to  prze- 
w przy lądku  Północnym  i t. d. wahnie wycieczki szkolne i aż dziw, jż e  nauczy

N a każdym  odcinku działać będzie jeden ciele ryzykow ali przejście o tej porze przez 
cięaki hydroam en z silnikamJ o sile 1.400 HP Zaiwrat z niedorosłymr chłopcami, nic zdając 
i  dw a lekkie sam oloty d la  obserwacyj nauko scibie widocznie spraw y w odległym Lwowie 
wych w  wyższych’ w arstw ach atm osferycz- czy Poznaniu, że przyjdzie brnąć wyżej kostek  
nycłi i dla ńałJań topograficznych. w śniegu i borykać się z zimnym wichrem.

W szystkie sam oloty wyposażone będą w W idziało się w ren dzień różne dziwa: P a ­
rta ć  ja  radjow e. S tale  obserw ow any będzie lód .n ie  w- letnich powiewnych sukienkach, panien 
n a  całej przestrzeni północne] drogi m o rsk ie j. k i w lak ierkach  lub bucikach tenisow ych, o ty  
! podaw ane będą inform acje okrętom  kursu j łych starszych panów  z walizkam i uwieszonemi 
jącym  n a  tych  odcinkach. Połączenia samoio-1 na lasce i .kilkuletnie dzieci, szczęśliwe, że mo 
to  we utrzym yw ane będą rów nież z odległej-' gą -wytarzać się  w czerwcowym. śniegu, 
szemi miejscam i Syberji północnej. T akie po- N asza grom ada zafoąwiała się także trochę
łączen ia  o trzym yw ane będą zwłaszcza z zakła- po ceperaku. N a 6 osób trzy  pary  nart, dwie
dami dr zewu cm i W %-aJze oraz pomiędzy ku- cuchnie spiry tusow e i prowiantów  przynaj- 
rejskiem i kopalniam i a  K rasno]arakiem  Służ-; nniej n a  trzy dni. S ’edziało to  wszystko nad 
ba lo tn icza pomiędzy 'Murmańskiem a cieś- j b iałą tafią Zmarzłego, w  obliczu białych zu- 
niną, B eringa ma byó podstaw ą Jrogf lo tn iczej. pełnie Kozich. G ranatów  i Kościelca, gotowa- 
pomiędzy E uropą a Am eryką, k tó ra  w ten ło. jadło, gadało i tk> kolejce jeździło na nar- 
zposób będzie znacznie akrócon,, i tańsza. D la .ta c h  k u  w ielkiej uciesze przechodniów, gapią- 
przebycia tej drogi trzeba będzie ty lko b O y y eh  się jak' n a  zam orskie dziwa. P rzyjechało 
godzin cteasu. D roga ta uskuteczniona będzie ( to  bowiem z dusznych, rozgrzanych m iast, 
w  niedalekiej przy szłości. I z p lant, rozkw itłycn Kasztanami i bzami, te nad

rz,ok, ro jących  się już rzędam i ka jakó w , —  a 
tu  w:uijąci jacyś, w czerwcu, w Zielone Świę­
ta... jeżdżą ™ nar tach!

j o  też k ażdem u  łukowi, każde j  - cln-idtjanji,  
a  ju ż  najw ięcej s/.ii..o.m to w arzy szy ły  ok rzyk i  
podziw u i iizn.-iuia a s to jąca  zbitym szeregiem 
galer j- t  nie o d ry w a ła  wprogt- oczu bjl z jeżdża­
jących .

wreszcie to kręcenie  s 'e ® i

U z li  I c « d a l« n i ł l* „W A N D /) f »
w t« a t r z «  i w l a t l n y n

Najwspanialszy przebój sazonu! Porywające arcydiiefo mmowe. Promienny twór upajających
melodyj, Korona współczesne] sztuki.

Fascynująca pieśń wiołnianyek uczuć, które 
w młodych sercach petar wzniecają. W rolach 
rłównych : czarujący swym dźwięcznym głosem

Ramon Hoyarro pJrz;  Madge Evans
i 100 procentowy R a lp h  Q r_ v « s .

O miłości sporcie, wesołem tycia studentów' amerykańskich, opowiada czarujący rozśpiewany 
film „Naucz mnie kochać* w którym nowy wielki triumf święci zawsze młodzieńczy, zawsze 
porywający Ramon Noyarro oraz przepiękna Madge Evans. w programie namowsze aktualnoś­
ci Fosa. Ceny miejsc zniżone! Początek seansów o g, 5, 7,9.10. W niedz. i święta od 3 pop.

S p rzykrzy lu  się 
p ła tk u  -niegu. W dwie oschy w yrw aliśm y na  
Zaw rat.  Jńxt:i<via,jąe g o tu jącą .  jedzącą  i je ż ­
dżącą i sztą na progu. W w y b i ty ®  ]>rzt.‘z se tk i  
nóg .s topniach śnieżnych  w ygodn ie  s taw iało  
s ’ę  b u ty  i pu jr rńs to  jak  twhódy na s t ry ch  p o ­
prow ad zon ych  ..s i iipnjaoh” szybką  w znosi­
liśmy się im. przełęcz, '/.lob za w ra to w y  jes t  jesz 
czo p rz y m jn m m f .  na pól ń ie tra  g rubo  za w a l• 
ny śniegami i siniało m ożna zjeżdżać s ta m tą d  
n a  d rek ach. La winki jga wpadły, więc tego nic 
'bezipifHzt-ństwą niema, k ra jp b rąz  zupełnie zi­
m ow y  i n aw e t  au ra  nie w iosenna, szy ł -bowdem 
zim ny ja k  w m arcu  w ia tr  wschodni. To też 
ubran i w sw etery  i w-iatrówki )iatrzyliśmy zc 
wispćdczuciem n a  letnio suk ienk i i  cienkie bu- 
ciczki. k t ó r y l i  wiaścieiidki d y g o ta ły  fonnal-  
nie. njoże n ie ly lk o  i  zimna, ale i z emocji.

iVidok piękny, prawie zimowy. O otyrkm  
w-jeżyce Gierlachu. "Wysokiej. Mięgusztswiec- 
kic-h. Szattina. K ryw ania, wzbijały się hiałend 
grotam i w czysty błękit. Staw y ledwo spęka­
ne, otoezene śniagiem. Zbocza pręgowane, sza­
re, brzydkie. Zimno, acli jak  zimno' Uciekało 
się z impetem za grań. Orla Perć, k lam ry za­
w alone grubym  kożuchem śniegu. A hen ku 
południowi j h m  ku północy n iepraw dopodo­
bni0 zielone polskie i słow ackie niże. Dziwny 
górski czerwiec, ciekawe kontrasty . W spaniale 
zjeżdżam y z powrotem  n a  bu tach , m ijając sa­
piące, niepewne sy lw etki nowicjuszów. Może 
od c-zasu poświęcenia schroniska, we wrześniu 
ubiegłego roku cha tka p rz r  Pię, iu Stawach 
nie gościła ty lu  przybyszów, iłii ich ciągnęło 
te raz  przez Zaw rat. W iele osób wróciło z oba­
w y przed brakiem  miejsca, w schronisko.

Nasze tow arzystw o dość jnż, ma szusów i 
gotow ania. — w racam y.

Czarny Sta,w b ły ska po odtajałych brze­
gach przecudną głęboką barwą' zieleni. Poza- 
tem  pokryw a go cienka w arstw a lodu. po kfó 
rej przeprawiaj,0 się nawet, żądni przygód nar 
charze. Ale hyba ty lko  ei, k tó rzy  umieją d o ­
brze pływać.

N a K arbie jeszcze śnieg, na m orenie nikło 
osiatn ie płaty. Potem  już ścieżka sucha jak  
w leeie. 'W chodzimy w  k ra j wczesnej wiosny.

H ala rozbrzm iew a gwarem . W  obu schro­
niskach ruch. W iele osób nocowało z soboty  
•na niedzielę, wiele zostaje jeszcze. P ręgow ane 
śniegam i góry  leżą. w  in tensrw oym  czerw ona­
w ym  blasku słonecznym, niebo w yiskrzone jak  
na mróz. To też zimno spędza nas na, K arcz­
misko. skąd rozpościera się rozległy widok na 
tonącą, w iiljowym blas.Ku równię now otarską. 
Babia góra jak  w ulkaniczny stożek rysuje się 
idealnie czystą lin ją  n a  seledynie nieba. T ró j­
k ą tn y  obelisk Giewontu czernieje pod słońce.

A wieczór zapalają się na okolicznych wzgó 
rzaeh ognie sobótek. Płonie nimi G ubałów ka 
A ntałów ka, wzgórza Reglowe. Pozostali na 
hali narciarze palą. ognie n a  M agórze i Kopłf 
Królowej. B łyska św iatełko n a  Sarniej skale, 
wreszcie na szczycie Giewont. Księżvo schowa 
się dyskretn ie za chm ury, by nie przyćm iew ać 
Świateł ogni. T ylko gw iazdy m rugają jak  ich 
ziemskie siostry: błędne pochodnie wśród t a ­
trzańsk ich  lasów. Mar i a Sandoz.

J f p o r f .
Kongres O lim pijski w Wlndnlu.

W obecności p rezyden ta R epubliki Mik ła­
sza, kanclerza Doilfuasa, korpusu dyplom aty­
cznego, kard y n a ła  Inaitzera , przedstaw icieli 
władz i airstrjackich związków sporiow yoh od­
było -się uroczyste otw arc:o 30-ej sesji m iędzy­
narodow ego K om itetu Olimpijskiego.

Na w stępie przewodniczący Międz. Kom. 
Olimp., p. B ailet L a to a r  przedstaw ił program  
z a la ń  bieżącej sesji, a  w szczególności —  nie­
zmiernie doniosłą spraw ę am aioratwa.

Na posiedzeniu popołudniowem w ybrany 
został ponownie na prezesa Międz. Kom. O- 
limp. lir. Baillet-Latour. Na zapytanie prze- 
wodnicznłnęgo. ^kierowane pod adresem dele-

a Niemiec, czy może on gw arantow ać od­
bycie igrzi-sk ołinijiijskich 1036 r. w Berlinie, 
dc-lcgat —  p. T.ewald odpowiedział, że Nie­
miecki Kom. Olimp, przekazał swoje funkcje 
osobnej organizacji, zapewniając, przytem , że 
orw pjsy  reguilnjące przebiag i organizację 
igrzyis] olimpijskich będą zachowane i że 
w-s])ólza wodnikom pochodzenia żydowskiego 
nie będą czynione żadns tnidnoSci

Na kongresie reprezentuje Polskę b. mini­
ster M atuszewski.

Ndinliższe seasacjs sportowe Krafe»w».
W  nadeliodzącąi Jiiedzit®  Kra!;ów będ/Je 

.yidow.nią szeregu interesuiąeycli imprez spor- 
toivy('h.

Na hriiisku Cracoch rozegrają gospodarze 
najważniejsze w  sezonie ..spotkanie ligowe 
i W isłą

A. Z. S. organizuje spotkanie tenisowe Pol­
ska— A ustria, które, po trw a 3 dni 10, 11 i 1- 
">. m.

W ‘sobotę Podgórze spotka sie na lmisku 
GorUarni z Ruchem śląskim. Spotkanie to  za­
pow iada się sensacyjnie ze wzgb;du na osta t 
.-:i-ą. w ygrana Podgórza z W artą.

W reszcie entuzjaści lotnictw a obserwować 
będą, prztłu-ett zawodów lotniczycli z-apowie- 
b/.ianych n a  sobotę i niedzielę,

—  —  <> -  -

WALASIEWICZOWNA ZREWANŻOWAŁA
SIĘ. Pokonana w  Pradze na M asarykow ych 
Grach przez Czeszkę K oubkow ą W alasiewi- 
ozów.na zircii ańżow ała się swej zwyciężczyni w 
Brnie zajm ując pierwsze miejsce w biegu n a  
100 m. i ekoku w dal przed Konbbową. Na 
tyo.h samych zaw-odach No-wosiełski za,ją! w 
skoku w-ćlial drpgie miejsce a W ajsówna w 
dysku -pierwszo.

PIŁKARZE JUGOSŁAW Jł POKONALI 
BUŁGARJĘ. W_ trzecim dniu igrzysk liałkań- 
skieb', odbywa,jącycii sio w Bukareszcie, piłkar­
ska drużyna Jugoslaw ji pokonała B ułgarję 
w stosunku 4:0. (2:0'). Mimo niepom yślnych 
w arunków atm osferycznych zawodom przyglą­
dało się przeszło 10 tysięcy juiTUiczno ?-ci.

GRACOVIA rozegrała na Śląsku czeskim 
sp o tk a n ie . z K. S. Orlo-wa uzyskując wynik 
2-2 (2:1). W  Graco ."ii w ystąpili .sami gracze 
rezerwowi.
■WMIjllillMUliWiLlilUlISŁWWmMŁtr MfiHyty"'* HMłWIMUBB

Taniei niż za aenę
B IL E T U  I I .  K l f lS Y  
mnżemy nndrńżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0 T “

Mknlafurii stazimicrij i najpłodniejszy m in iaturzysta polski pi e r- ' rzadko dotąd  spotykane n a  miniatur acn ręce, j wielkie i rzadkie zalety  zaróiwuo dla artystyes 
wiszej połowy XL\. wieku, S tanisław  M arszal-’ zawsze w art:ystyczue.j pozie. Z tęgo  typu  mi nej techniki^ ja k  i d la  w yrazu i żywości w po-
kiewicz, przez całe swojo życie (żył około 85 n ia tu r m ałych najpiękniejszem i są po rtre ty : doibieńsdwie. ólogłybj łjyć ozdobą i cliLtibą
lat) nam alował ich tylko 1000. K azim iera Da-,' Ks. M etropolity Sapicihy, arcyksią.żąt, Ha,bs- pierwszorzędnych ga łery j europejskich. Do

P am iętam  te  caasy —  było to  we wrześniu "row ska w zonije sic n a  M arszałkiewiezu brrgóiw z, Żrwoa, t e .  Jam iszow ej Radziwilło-j r.ich zaliczyć należy jeszcze m aleńką kompo-
1 9 2 5  r .  kiedy zachęcałem nieśmiałą i m a ło j"  b 1°- że tuk jak on, poeługuje sio potrójną w °j i jej córki. Pr. Potockich, państw a St. B u rta -1 zycje ywobrażająca. dziecko klęczące u nóg
jeszcze w tedy znaną, w arszaw ską m m iafnrzy-jtechniką, to je s t: punktowaniem , kreskow a-, r.<Vw i ich dwojga, dzieci, pp Ż óftow kicłi. d y r . . nabki-staruszki, k tó ra  siedzi na kanapie. Deli-

T ta k  się stało. W tym  w łaśnie czasie urządzĘ , n.ej tradycji — gdyż w urezauski a rty s ta  tw ór-, mi kompozye.y.j, jak  przepyszny w m iękkości, w m li pastora z „R om ansu” Sheldona, utrzy- 
łr-ro w K rakow ie pierw szą w ielką wystawę czość sw oją wywodzi z świetnej szkoły Bro- fwarzy p o rtre t banki art.ystlH w fotelu, ora* many w, tonie sznrym.
miniatmr Kazimiery D ąbrowskiej. I od tego dowiskiego. Bncciarcllogo. a, zwłaszcza z tra- j doskonałe • sceny z Zem sty“ , ..Fantazego '1 Słusznym je s t zachiwyt nad  m iniaturam i 
roku od tej pam iętnej wystawy- już nie tylko dyeji wielkiego niini:Uii,rz?sĄ- epoki napoleoń- i ..K ordjałia” . j j Kazimiery Dąbrowskiej, a le  też i ciekaw y jest
stolica, alo cula Polska —  od W arszaw^ do sklej —  L=abcy'a. | Drugi ty p  —  to m iniatury większego fo r- , proces p racy  tej niestrudzonej artystki, Rysn-
Żcw ca i od W ilna do Poznania —  zaintereso-j D ą b ró w k a  w \[ira co w u ^  swo.je m iniatury :natu. Dąlyrowska zaczyna dopiero te n  rodzaj je oma nnsam przód p o rtre t ołówkiem —  w for- 
w rła  sie kapitalnem i m iniaturam i arrystki. "  dwu form atach: w małym, przj pom m ąją-' r linia-tnr realizow ać n a  kości i a a  m pierze  ma:cie dużej ć m a rtk i papieru —  nas ępnie 
O tw orzyły sio przeft jej dziełami naw et p o - ' ym popularno m iniatury francuskie, oraz w tu posługuje się. obok znanej a żmudnej tech- arzenosi gc ma m aleńką tabliczkę kości sionlo- 
dw oje pinyskiagm Grand P ala ir. Dziś, kiedy w dużym —  zam ykającym  się w ram ach niki punktow ania i drobnego kreskow ania —  wej. I te raz  dopiero zaczyna się w łaściw a i ar- 
oglądam jej m iniatury, spostrzegam  dw a za umiej więcej 1S—22 cm. W  mini-aturaęh małe. technika szerokiego pociągnięcia pemdziem. eyżm udna pra-ca jałm ajgęstszego kładzenia 
sadiriozc objawyc: doprowadzenie do m i-: go form atu, na, kości słoniowo.j. posługu je ,Ten ostatn i sposób m alow ania zastofiowuje drobniutkich punkcików  zaostrzonym  włop-
s-t.rzosfwa © l o i M  której ta jem nica ukry ta się techniką punktow aniu, a n iekiedy te  pun- artystka jedynie przy trak tow aniu  'ćraperji. biem nendlzelka. T a  praca benedyktyateka nad 
je s t na igiełce ostro zaciętego penrlzelka. z iw -, k tv  przechodzą w  - bardzo drobne prae<-inki. Z tego typu  m iniatur w ydają nu .się ria jśw iet- ' wykończeniom jednej m in iatury  trw a nieraz 
czarnego na kości słoniowej widziane, jodynie V zyfitkie m iniatury są. utrzym ano w ciepłym nio.iszeini trzy: swnfełin- po rtre t pani B urtano-. parę tygodni, a  przykuw a arty s tk ę  do pulpitu
przez szkło pou iększa jące  punkciki —  i w po­
g u b ie n iu  n a s t ro ju .

DąJbrow-k.-i p ra cę  swoją b ened y k ty ń sk ą

kolorycie, .co jest jak b y  cechą charaktery- wej. .gdzie uderza doskonałe podobieństwo dzień w dzień n a  k ilkanaście godzin. N ąjbied- 
■dyczun naloty artystk i. Zadziwiającym jest tu  i bardzo żywe spojrzenie, oraz portretv : pani niejsze są przy tej drobiazgowej, w prost mJ- 
subtelny rysunek, hamno-nja kolorów, mięk- Mc.jdrowicz z chartem  i Jnljij& n G sięrwy wo kroftkopijnęi pracy —  oczy fenom enalna u-

koutynuu]e od roku 1016. Przez siedem naście kość ciała i draperji czy fu tra , płynność łinji — futrze.
la t zdołsiia, mnnuiować przeszło 400 m iniatur. 
J-eat to  liczba ua ta k i k rótk i okras czasu feno­
m enalnie an fS jJJżo li zważymy, żc najwię.ksay

zdołnionej i rozkochanej w  te j szlachetnej
je Mi podziwiamy całość figury —  a nad e - ' W  bog-ąity.in dorobku inmiaUirowych poi sztuce arty stk i. Musi ona, źrenice swoje wzmac 
w,»zystko podobieńsitwo. Pj-zytcm zaznaczyć j tretów  Kazimiery Dąbrówekioj —  te jn ia ć  nie jednem, ale często szeregiem, szkieł
trzeba, że D ąbrow ska po m istrzowsku rysuj' wspomniane powyżej arcydziełka posiadają pow iększających. ANTONI WAŚKOWSK1.

i
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Co siiicńai
w  J i r j ^ e w i e .

P i ą t e k  9: Such. św. Felicjana,
S o b o t ą  10: Such. św. Bogumiła,
S o b o t a  10: wschód słońca o godz. 3.37, za­

chód o godz. 20.21.
■ » — >Mrn^M«u w «wr»

k o n t r o l a  s y f o n ó w  i  b a l o n ó w  n a
WODĘ SODOWĄ. Na podstaw ie reskryptu  
woj. K rakow skiego, M agistrat zarządził, by 
waszystkie syfony i balony na wodę sodową, 
będące w obiegu w K rakow ie i stanow iące 
w łasność tutejszych wytwórców wody godo­
wej, były do dnia 30 czerw ca b. r. zaopatrzo­
ne w w yciśnięty zaprm ocą sztancy na głów­
kach syfonów i balonów dokładny adres tych 
wytwórni. Ponadto główki te sporządzone 
z przepisanego ustaw ą stopu, mają być za­
opatrzone w  znak ..1983'1, oraz liczbę bieżącą. 
Sprzedawcom w ody sodowej wolno przyjm o­
wać do odsprzedaży z rUńmi 1 lip ra b. r. 
tylfco syfony i balony z adresem wytwórni, 
zaś z dniem 1 września b. r. ty lko  syfony i 
balony ze znakiem ..1933'1 i liczbą bieżącą. 
Balony na wodą stalową mają ponadto posia­
dać adres firmy kotlarskiej, która dokonała 
pobielenia, datę polcoknria i liczbę bieżącą, 
balonu.

W YSTAW A PRAC UCZNIÓW W SZKOLE 
PRZEM YSŁOW EJ. W związku z reorganiza­
cją szkolnictw a średniego w Polsce — nastą­
piła również reorganizacja Szkolnictwa Zawo­
dowego. Od roku 1981 powstały nowe średnic 
szkoły techniczne typu licealnego —  przygo­
tow ujące młodzież do rozm aitych zawodów. 
Dwuletni dorobek tych szkół, obrazujący, k tó ­
re  zawody są. dostępne d la szerokich kół mło­
dzieży i wykazujący- postęp w rozwoju tego 
typu szkolnictw a —• przedstawia. W ystaw a 
prac uczniów, o tw arta  w gmachu Państw . 
Szkoły Przem ysłowej przy Al. Mickiewicza 
w  dniach 9, 1(1 i 11 b. ni. od godz. 9— 13 
i od 15— 19-tej.

LOKALNA K ONFERENCJA AKADEMIC­
KA I ZW. HALLERCZYKÓW nic istn ieją już 
oficjalnie. K rak. Dziennik W ojew. donosi urzę­
dowo, żc zostały rozwjnznme na terenie Woj. 
K rakow skiego oddziały stow arzyszenia pod n a ­
zwą: ..Związek H allerczyków 1’ jako zagraża ją­
ce bezpieczeństwu, spokojowi i porządkowi pu­
blicznemu z zakazem noszenia mundurów", ich 
części, odznak, dystynkcji itp. św iadczących o 
przynależności do stow arzyszenia: ..Związek
H allerczyków 11. —  Również s ta ro s ta  grodzki w 
K rakow ie podał do wiadomości, żc została roz­
w iązana z dniem 25 kwietnia 1933 r. organiza­
cja p. n. „L okalna K onferencja A kadem icka11, 
jako zrzeszenie nieodpow iadające w ogólności 
w arunkom  prawem  przepisanym dla swego 
istnienia.

NIE WOLNO DODAWAĆ „CYKLOZY’1 DO 
KIEŁBAS. Ostatni K rak. D zicm ik 'Wojewódzki 
przynosi zakaz dodaw ania „cyklozy11 do k ie ł­
bas. Pod fan tastyczną nazw ą „cyklozy11 agenci 
firm  zagranicznych s ta ra ją  sio zaprowadrzić n 
w iększych firm w ędliniarskich Małopolski p re ­
p a ra t (syrup skrobiowy), m ający słulżyó do po­
praw y jakości w yrchu  kiełbas. Pow ołują się 
przytem  n a  opinjo ta k  Państw . Zakładu B ada­
nia- Żywności w K rakow ie, jak również insty tu- 
cyj badaw czych tego sam ego rodzaju austriac­
k ich  i  czechosłowackich — w ydaną f.irmio ze 
stwierdzeniem, iż „cyklozą" uznają za nieszko­
dliw ą d la  zdrow ia i nadającą sio do wyrobu 
środków  spożywczych. —  Poniew aż dodatek  
..cyklozy11 do w yrobów  w ędliniarskich a przede 
w szystkiem  do kiełbas sprzyja rozwojowi bak to 
rji, obfitych ilościowo w mięsie sw kanem , a tera 
samem pow stawaniu t. z w. „jadu kiełbasiane­
g o 11. przeto  dodaw anie tego prepara tu  do w y­
robów w ędliniarskich je s t zakazane.

25-LECIE AKAD. ZW. SPORTOWEGO W 
KRAKOW IE. P rzed 25 la ty  został w K rako­
wie założony najstarszy  w Polsce Akademicki 
Z w. Sportowy. W  dniu 18 czerwca, br. odbędą 
Ho w K rakow ie uroczystości jubileuszowe po­
łączone z uroczystą A kadm ują, otwarciem Stu 
djonu AZS i t. d. Nu Zjazd ten wybierają się 
z całej Polski dawni członkowie AZS w Kra-

Radni m. Paryża w Krakowie. S. p. Edmund Zechenter.
We środę dn. 7 b. m. zmarł w Krakowie

W dniu wczorajszym gościł K raków  wy-i lach tejże wsi. I’o tej uroczystości wrócili do ! f a ”y  ’ eo:liony  dziennikarz i literat, Edmund 
cieczkę .francuską, składającą, sic z reprezon-j K rakow a i zwiedzili Muzeum Narodowe, po- 
an/tow R ady ni. Paryża. Przybyli: prezes Ra-jC-zorn po godzinie 1-ej podejmowani byli śnia­

dy barem do F on tainay  z małżonką, wiceprez. ,laniem w Grand Hotelu, wwdanem przez pre- 
Lionel Nasforg’, sek re tarz  R ady miejskiej Bron zy ljum miasta.
lard i zast. szefa biura prezydjalnego M. L o iee .! Popołudniu udali

Zeehentor, przeżywszy fifi lat.
Jak o  dziennikarz pozostawił ś. p. Zechen- 

ter wspojunisnie współ pracownika gorliwego, 
odczuwającego tętno dnia, bieżącego i znają-

sio cosecście do Wieliczki 1 t‘er °  "^ I^ icz em e życie. P racow ał przez 33 la t
Przy jazd  gości z P a ry ż a  na s tąp i ł  o godz. I n a  zwiedzenie salin. O godz. 20-tej wieczorem I 11* toj' " iwio w redakc jach  k rak ow sk ich  p ism : 

8-mej rano. Na dw orcu  oczek iw ał iMi prez. mili goście  będą o b e c n f  n a  p rzeds taw ien iu  w • Xmv(d R eform y’1, . ,Cza«u“ i Icrak. oddziału 
m ias ta  dr. K aplicki z b. pi*emjexem prof. N ow a-;  tea trze  miejskim, gdzie od egrany  będzie'" .Ska-I•■lt/-f'p7-yilosp0l i tc j“ . Był też długoletnim współ-
kieni i konsul francuski p. Richard. P q  w y;-j x*igtf*’ Moliera z l i  Solskim. O c^odz. ‘M 15 u- j pracownikiem ..Głosu N arodu’1, gdzie ob< 
ściu z wagonu sekretarz prezydialny dr. Pio- dadzą się oni do pałacu pod Baranam i n a ' n-v(‘l1 1B’nc zam>°s7.czal artykuły  literacki 
trow ski wręczył małżonce prez. Fontaiim yo-1 obiad u br. Potockie] 
go piękny bukiet, uw ity z białych i czerwo- :_ W dniu
nyoh róż. przewinięty wstążka o barw ach m.j przejażdżli 
K rakow a. Po wzujeiniwm 
łonie recepcyjnym  dwa

"  M

łziśie.tszyni program

obok in- 
litcrackie, re>-

I cenzje oraz własne litwory, 
przew iduje' -f;'.ko lite ra t zdobył sobie. ś. p. Edmund

■stążka o barw ach m .: przejażdżkę autam i p0 mieście oraz zwievWe-! 7-,''(‘\,eiIu ' r  łn v a la pnzycje w historji ilte ra tu ry
i z^fiozuanin sie w sa-j.uie Kotodry i Zamku na, W awelu. O "-odz. 1 2 - 1 oinli nn" ',' ,i,,ni z Lvc,a chłopów. Zebrał je

goście' udali się tej nastąpią wizyty oficjalne u p. iirez. m i a s t ś a ! ni<l,!' '10 ,f 'my. które ukazały  sie w druku
na k ró tk i wypoczynek-"do Hotelu Francuskie- dr. K apjlekiego. poczem goście zwiedza koś-t '' t :  " Z ^-TiJopskifJ ni i: ' TT*-"------
go. Następnie zwiedzili kościół Marjacki. Tiar-jciól Franciszkanów. 'Wreszcie o ” godz ' 1315 ',Vi,’Ikio 1 serdce
hak,mi. bramę Florjańskn, Rynek i Bibljotako goście będą obecni na. obłudzie. wyila »vin na * ^  k r«j<*hnizii.
Jagiellońską, oprowadzani po zabytkach przez ich cześć’ u pp. prem iero stw a Nowaków.
R ektora '/.yszko-Biiiiusza

O godz. 9.35 goście francuscy odjechali sa­
mochodami do Mnikowa na święto pieśni i 
sportu, k tóre odbywało sie w uroczych ska-

Odjaz.l gości nastąpi dzisiaj w godzinach 
wieczornych pociągiem pospiesznym do W ie­

li ia.
-oo-

niw y1: i ..W ałkowe kocTia- 
serdeezne umiłowanie wsi pol- 

oraz znajomość psychiki 
•hic, pa —  są. niczaprzeczonemi wartościam i 

tych nowel, pisanych piękną, stylizow aną 
gw arą .

Pogrzeb odbędzie sie w piątek dnia 9 bm. 
•> g. 11.30 przed polndniem z kaplicy na cmen­
tarzu rakowickim.

* CHŁOPIEC POI RĄCON Y PRZEZ AL TO. SŁONCE: C. K. Komenda serc. Komcdja.1 X  S d l l  .
Oiwirikij i» <rculz. 1 ().;)(} .1. W olmiski, lat lii muzyczna.
(Felicjanek 12), przechodząc przez ul. '/.wie- BAGATELA: „Noe w Grand Hotelu’1 i ,.pra
rzytiieeką. został potrącony wachlarzem przez w o miłości1’.

KINO d o m u  ŻOŁNIERZA n a  czas od 9 
do 11 bni. film p. t. „T rugedja tanccirki'1. W 
roli gł. Liii D agorcr. \

przejeżdżający sam oeliób W skutek potrącenia 
upadł na jezdnię i doznał lekkiego uszkodzenia 
ciała, pierw szej pomocy udzieliło mu Pogoto­
wie ratunkow e. Winę ponosi chłopiec, pon ie­
waż nie zważał na dawano przez samochód 
sygnały.

MŁODY ROWERZYSTA WPADŁ POD 
AUTO MAGISTRACKIE. M czoraj rano o 
gedz. 8.15 na ul. Starow iślnej w ydarzył się 
tragiczny w ypadek. Mb dy chłopiec jechał uli­
cą szybko i dość niepewnie. IV pewnym mo­
mencie, tiio umiejąc wyminąć jadącej z prze­
ciwka. ..śm ieciarki11 miejskiej, wpadł na nią 
z  impetem. W ezwano natychm iast Pogotowie 
ratunkow e, k tóre w ydobyło chłopca z pod kóT 
auta. L ekarz stw ierdził w strząs mózgu j licz­
ne rany  na calem ciele. Prawdopodobnie- chło­
pak  m a załamaną podstawę czaszki. Prócz 
tych kontuzyj dostał silnego krw otoku z środ­
kowego ucha lewego. Ofiarę przewieziono 
w stanie boznadz ejnyan do szpitala ś-\v. La,za 
rzn. —  J a k  sję okazało, kontuzjonow any ńa- 
zywn sic .Tan Keincr. liczy la t 15 i jest ucz­
niem jednego z gimnazjów krakow skich.

Z A W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
R EK O LEK C JE DLA KAPŁANÓW NA JA ­

SNEJ GÓRZE. IV roku bieżącym odbędą sic 
na Jasnej Górze dwie serje rokotekcyj dla ka­
płanów pod przewodnictwem Księży Bisku­
pów. Pierwsza ser ja  rozpocznie tnę 18 łipca 
raco. a skończy się 21 lipca. Prow adź ć jo bę­
dzie Ks. Biskup Kom ar. Drugiej serii rekolek- 
cyj. od 8 sierpnia rano do 11 sierpnia, pr/e- 
wodniozyć będzie Ks. Biskup Jasiński. — Zgl > 
ezenia kierow ać należy do O. Przeora K laszto­
ru Jasnogórskiego.

ZW IEDZANIE STAROŻYTNEJ ŚWIĄTYNI 
M ARJACKIEJ, je j wspaniałych dzieł sztuki i 
pam iątek przeszłości, Oraz zabytków  placu 
M arjackiego. odbędzie się w sobotę 10 b. m- 
pod kier. Dra J . Dobrzyckiego. Zbiórka o 
godz. 3.30 na pl. Marjackirn.

T.. Solski).
Sobota: „U ciekła mi przepióreczka...’1. 
Niedziela po południu: „Pan JowiaWkl"

(gość. w ystąpi L. Solski).
Niedziela wieczór: „U ciekła mi przepk:,- 

reczka’1...

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA1’.
W sobotę. 10 bm. o- godz.. 9 —  Koncert 

Oli Uilith i Wł. 0 orfika.
IV niedzielę, 11 bm. o godz. 9 — Koncert 

kowie. p racujący  n»  w ybitnych stanow iskach, oii Uilith i Wł. Godika.
Zgłoszenia na uroczysto-ci jubileuszowe przyj- \y  poniedziałek 12 bm. o godz. 8 — ..Ko-
nm je Kom itet pod adresem :’ Prof. Dr. W alery  ehankow ic1’. sztuka w 3-cli ak tac ' W. Gni- 
Goetol, K raków , ul. Szlak 4. ' ińskiego.

OTW ARCIE NOWYCH WYSTAW W PA- We w torek, 13 bm. o godz. 8-mej —  ..Ko-
ŁACU SZTUKI- W nadchodzącą niedzielę od- chankow ie”, s.ztuka w 3-ch aktach W. Oru- 
będzie sic otw arcie nowych wystaw w kruk. (lińskiego.
P ałacu  Sztuki. W dużej sali pomieszczono bę- n*- HVRTl AK K IM H  K A T R ńW
dą liczno rzeźby zrzeszenia „Sfcait , ŚW IT: Tom VIis (Czterech uciekinierów':',
tlicy  zbiorowa ekspozycja _ Dziiwżyńskiej-Rc-j yyANDA: Naucz mnie kochać (Roman No 
sińskiej. w sali naprzeciw  jedną ścianę zajmto j v.ir ,,0y
W ojciech K ossak św icnym i portretam i, śro- ‘ ą P O U -0 : -fi godzin życia’1.

OPERA ..CYRULIK SEW ILSKI1’ Z ADĄ 
SARI I ZENONEM DOLNICKI.M. W najbliż­
szy poniedziałek dnia 12 b. ni. na przedstaw ie­
niu wicczorncm. dana będzie ulubiona opera 
R ossin iego ..Cyrulik Sewilski-’, w którym  wy­
stąpi gościnnie tylko raz jeden, w przejeździć 
po tournee z Czechosłowacji na wielki kon­
cert królewskiej opery symfonicznej, oraz. w y­
stępy w królew skiej operze w Doigra Kie. 
światowej sławy śpiew aczka p. Ada Sari. 
w swej w ybitnie popisowej partji Rozyny. — 
IV operze tej w ystąpi gościnnie również tylko 
raz jeden znakom ity baryton oper włoskich 
Zenon Dolnicki, w ^w ej kreacji partji Figara 
k tó rą  zalicza do jednej z najcelniejszych swe­
go repertuaru .

TEATR „BAGATELA11. W poniedziałek 12 
i w torek 13 b. m. w teatrze -B agate la’1, czo­
łowa gw iazda polskich scon Stan. Mazarckć- 
wnn w ystąpi gościnnie w św ietnej sztuce IV. 
Gruhińskiego ip. t. -K ochankow ie’1, granej z nie 
bywałem” -powodzeniom na scenach Paryża. 
Londynu. Pragi Czeskiej i t. d. W pozosta­
łych rolach znakomici artyści T eatru  Narodo­
wego \Y. Kuncewicz i Cz. Kalinowski. Biiety 
do nabycia w -B agate li11 od godz. 10 rano. 
Tek Nr! 133-91.

Goście jupo8łow:ańscy zawitają 
do Kraków?.

W niedzielę dnia 1 1  czerwca br. przyjeż­
dża ją  do Krakowa, parlam entarzyści jugosło­
wiańscy z marszałkiem skupszfyny Kumann- 
dim na czele. Gościć przybyw ają z wizytą doi 
grupy parlam entarnej polsko-jugosłowiań­

skiej. Na. granicy w Zebrzydowicach powita 
Jugosłow ian delegacja złożona z fi członków 
komisji spraw  zagranicznych z prezesem Ligi 
polsko-jngosłowiasńJdej posłem dr. Dyboskim 
na czele.

Program  przyjęcia gości jugosłowiańskich 
P iątek : „Pan Jow ialsk i'’ (Gosc. wystąpi L v Krakowie obejmuje: 11 czerwca: o godz.

R EPER TUA R  TE A TR U  SŁOWACKIEGO.

/ a b o l c a  n m z n s i f i  sie sam do rabunku*
Ciekuwn sprawa rozpoczęła się wczoraj 

przed krak . Trybunałem Przysięgłych. Oto od­
siadujący 10-letnią karę za zabójstwo S tani­
sław  N ę d za  złożył przed prokuratorem  zezna­
nie. że Ifi maja. 1925 w tow arzystw ie dwu 
wspólników. Wkul, S i k o r y  i Szymona B z o w ­
sk ie g o  dokonaj napadu rabunkow ego n a  H- 

kiem ię w Szczakowej. Po tukiem przyznaniu 
sic do winy. prokuratura zarządziła, n a t y c h ­
m ia s to w e  p r z y t r z y m a n i e  w s k a z a n y c h  p rz ez  
N ęd zę  w s p ó ln ik ó w  i przystąpiono do szczegó­
łowego śledztwa w t.oj sprawie. Zeznania S ta­
nisława Nędzy zgadzają się w zupełności z 
opisem rabunku, podanym przez poszkodowa­
nych. Bzowski i S ikora w ypierają  się. zarzuca­
nego im czynu, mimo kilkakro tnych  konfron- 
tncyj z Nędzą, k tó ry  do ócz stw ierdzał im z 
całą stanowczością, że rabunku dokonali współ 
nie.

Ciekawa ta  rozprawa potrw a 2 dni i bu­
dzi w ielkie zainteresowanie. —  Przew odnim * 
dr. Pilarski, w etu ją: dr. Stuhr i dr. Solecki, 
oskarża prok. dr. S taw arski.

AWANTURA NA ZEBRANIU
Dnia 2 bm. odbyła się w- K rakowie przed, 

s. s. o. dr. HOrskim rozpraw a sądow a prze­
ciwko urzędnikowi dyrekcji poczt t>. Kaznow- 
skiomu. k tó ry  na zebranie urzędników i niż­
szych praco w państw owych przyprowadził 
grupę rozbijaezy, urządzając aw anturę, tak , 
że przedstaw iciele władz opróżnili salę. P. K az 
now.ski obraził przytem  słownie prezesa Zw. 
urzędników —  p. Rychła. Ten w ystęp nie li­
cujący z godnością urzędnika. oburzvł zgroma- 
dzonych pocztowców —  a prezes D yrekcji r>. 
D utczyński polecił spraw ę oddać do sądu. P . 
Kaznowski zo-tał skazany na 7 dni aresztu  z 
zamiana n a  grzywnę 70 zł.

18.38 powitanie na. dworcu krakow skim  przez 
reprezentantów  w ładz i organizacyj społecz­
nych. Dr. Byboski przedstawi parlam entarzy­
stów  jugosłowiańskich zebranym n a  dworcu 
kolejowym w sali recepcyjnej, poczem prze­
mówi prezes Tow. polsko-jugosłowiańskiego 
prof. U. .T. dr. Fr. W alter. O crodz, 20-tej: 
przedstaw ienie w Teatrze Miejskim. O godz. 
20.30 K olacja w Klubie społecznym, wydana 
przez Tow. połsko-jiigosłowiańskie. Przemów! 
prezes Klubu społecznego inż. Bobkowski.

12 czerwca; godz. 8.30 Śniadanie wr cukier-j 
ni Michalika. —  9.35 W yjazd motorówką dnj 
Moście, zwiedzanie fabryki, śniadanie wydane; 
orze?. D yrekcje fabryki —  T4.05 W yjazd z
Moście przez Biorznnów, —  15.45 Przyjazd do 
Wieliczki, zwiedzanie salin. —  17.45 W yjazd i

F IS H A R M O N  J E
SZKOLNE

d łu g o ść  1 m

s m e k i l t  8.52 X 
wyiakaśt 1.12 s 
4 K t a w m  
sysl im 3 mi ryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  ZŁ 6 5 0 .—
p o le e a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GE. 34.

z Wieliczki. 18.02 Pow rót do K rakow a.
13 czerwca o godz. 22.25 w yjazd do Gdyni.

dek sali zajmą gabloty  z m iniaturam i Dąbrów 
skiej. resztę sal t. z w. W ystawa bieżąca, w 
k tó rej biorą udział wybitni artyści krakow scy, 
m iedzy innymi K arpiński, w  Hoffmau i inni. 
W ystaw a ta  będzie ostatn ią w sezonie letnim.

BILETY NA UROCZYSTOŚCI NIEDZIEL­
N E ku  czci Kazimierza W. z okazji fil'0-lecia 
jego koronacji, w ydaw ane będą w S ekretaria­
cie Prezydjum  M agistratu ni. K rakow a (Ratusz 
I. p.) w sobotę 10 b. m. od godz. 1 1 -1 2 -to j.

SZTUKA: „P a jąk 11 (E. J.owe).
UCIECHA: 'ajny w yw iad-1 (Nancy Car

roli i George Raft) oraz „Biały M ustang11.
PROMIEŃ: Od p ią tk u  dnia 9 b. m. „K o­

chaj innie dziś'1 z Vf. C.'hcvalier i J e an e tte  Mac 
Donald, oraz „F ata lny  m aterac11 kom edja 
z ]'-lipem i Flaporn.

ADRIA: „Kurty/.a.na'' ,'Gretii Garbu).
ATLANTIC: „B łękitny E xpresą“ (reż. Ser- 

gjusza E isensteina). ,

Od środy, dnia 7 b . m. w  kinoteatrze „ S ^ T U K A “
WiKLKI PODWOiNY PROGRAM! — I. — Film o n iesam ow itych  i m o cnych  e le k tac h !  p. t  

d r a m a t  człowieka podczas seansu  h ip n o ty czn eg o  — Czarna magjiy 
in trygu jąca  tajem niczość!  Potęga sp iry tyzm u!  W  głów nych  rolacid

Edmund Lowe, Lois Moran —  El Brendel
If. — Filin, dem ask u jący  A m erykę!  Obraz z życia m il jo n eró w  i b an d y tó w  nowego Świata

niezwykle  aw an tu rn icze  dzieje sztnuglu k le jn o ­
tów cesarskich!  K u-K lux-K lan! — Teror  szale  
jęcych g augs te rów !  Sensacja, przycoda. — Akcja 

rozgrywa s ’ę  na iądzie,  ua wodzie i w pow ie trzu!  — IV filmie tym zobaczycie p raw dziw ą
A m erykę  bez obslonek!

i
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Robotnicy w obronie zawartych umów.
J a k  donoszą z W arszaw y, główny inspe­

k to r pracy K lo tt sprzyjał delegacjo robotników  
włókienniczych z Łodzi, k tó ra  przedstaw iła do­
kum enty  w spraw ie niedotrzym ywania. przez 
wiialn fabrykantów  zaw artej wiosną nowej umo­
wy zbiorowej. Dołega-eja prosiła  o wzięcie robo­
tników  w obronę. Pozafem delegacja poruszyła 
sprawę, urlopów robotniczych, eo do k tó rych  ter 
minu pow stała wątpliwość g powodu. stra jku  
włókienniczego, k tó ry , jak wiadomo, trw ał dłuż 
szy czas. Inż. K lo tt odpowiedział, że władze 
w yw rą nacisk na oporne fabryki, by w arunków 
umowy dotrzym ywały. IV sprawie urlopów, 
głów ny inspektor p racy  uznał, że okres strajku  
powinien być tak  trak tow any  jak  okres choro­
by. W  ten sposób term in urlopów w f a b r y k a c h  
włókienniczych ma być przesunięty o 4 ty g o ­
dnie.

Emisje akcyj  w z r o s ł y  dw u ^ rn t i re ,
Kuch em isyjny w dziedzinie akeyj i listów 

zastaw nych je s t w pewnej mierze w ykładni­
kiem sy tuacji g o sp o d a rn e j. W r. 19:52 w po­
równaniu z r. 1931 emisje akcyj wzrosły nie­
mal dw ukrotnie, bo z 73.1 mil;, zl. do 139 mili. 
zł- W zrost ten nie był jednak  wynikiem  oży­
wienia — rozbudowy przedsiębiorstw  — lecz 
wynikiem przechodzenia firm w ręce w ierzy­
cieli, k tórzy zmuszeni byli staw ać się współ­
właścicielami wielu z tych przedsiębiorstw . 
Równocześnie r. 1932 zaznaczył sic poważnym, 
bo wynoszącym  62.21 proc. spadkiem  nowo- 
udzielonych kredytów  hipotecznych. W yniosły

ono zaledwie 75.7 milj. zł., dając o b ra z  
stopnia zaniku ruchu inw estycyjnego.

Ruch cudzoziemców w Polsce.
W edług ostatn ich  danych Głównego Urzędu 

S tatystycznego, obejm ujących 2C> większych, 
m iast, w pierwszym kiwartale b. r. przybyło 
do Polski ogóKm 12.715 cudzoziemców.

N ajw iększa liczba przybyłych cudzoziem­
ców p rzypada na Niemców —- 3.532 osób. 
A ustrjaków  —  1.729. Czechów —  1.538. F ra n ­
cuzów —  694, A m erykanów  —  021 L t. d.

Z ogólnej liczby cudzoziemców 4.275 przy­
było do W arszaw y. 1.355 —  do K rakow a. 
1.083 —  do K atow ic. 1.050 do Lodzi. Zwra-

Zgłaszanie praw emerytalnych przez urzędników.
Lrzędudey państwowi, k tórzy  chcą uzyskać 

zaliczanie okresu swej służby w b. państw ach 
zaborczych do em erytury, muszą do końca bie­
żącego roku zgłosić swe praw a 7. tego ty tu łu  
na ręce przełożonych władz i zło-żyć"odpowie­
dnie dokum enty. Termin 31 grudnia b. r. jcet 
p:OiAuzyjny. Nioz-gloszejiio do tego terminu 
służby w b. państw ie zaberezem. powoduje u trą 
te prawa, do zaliczenia tej służby do wysługi

ukazała się iem erytalnej. W dniu 15 uh. mie 
instniiKC.ja M inisterstwa Skarbu inform ująca 
kto i w jak i sposób, winien dokonać zgłoszenia 
Swych praw.

Do zgłaszania więc praw  em erytalnych z ty 
tulu służby u- państw ach zaborczych są obo­
wiązani wszyscy sta li i prowizoryczni funkcjo­
nariusze państwowi eraz zawodowi wojskowi, 
k tórzy  przed wstąpieniem aa s lrfh ę  w P ań s tw ie , 
Dolskiem pełnili w państw ach zaborczych służ­
bę. podlegają a zaliczeniu do wysługi omerytal 
nei i pozostaw ali w .-lużbio w dniu 1 kw ietnia 
1932 r. tj. w dniu wejścia w życie ustaw y z 18 
m arca 19:12 r.. bądź Ud zostali do niej przyjęci 
po dniu 1 kwietnia 1932. ale przed 1 stocznia 
1904.

Obowiązek zgłoszenia ciąży również na 
funkcjonariuszach państwowych, zawieszonych 
w służbie oraz pozo?tających w stanie nieez;. n- 
nym (rozporządzalności) lub na urlopie bez­
płatnym . Dotyczy on fuukejonarjuszów  pań­
stwowych bez względu na to, czy służbę tę 
zgłaszali już kiedykolwiek, czy to w szczegól­
ności przy .spc«obności ustalenia dodatku za 
wysługę la t. czy też przy sposobności w ypeł­
niania arkuszy spisowych, czy wreszcie ubie­
gając się w swoim czasie o ustalenie wysługi

em erytalnej w czasie czynnej służby państw o­
wej.

huukcjonarjuszów  państw owych i zawodo­
wych wojskowych, k tórzy pełnili eluńibo w pań­
stwach zaborczych, nie zwalnia od obowiązku 
zgłoszenia tej służby okoliczność, żc je s t ona 
odirwtowana w wykazie służbowym, a odpowie­
dnie dokum enty znajdują, się w aktach osobo­
wych. U staw a z 18 m arca 1932 r.; a rty k u ł ten 
bowietri wymaga, kategorycznie zgłoszenia 
praw, posiadanie zaś dokum entów może tylko 
uw alniać interesowaną, osobę od obowiązku po 
tiow-iiego przedkładania dowodów, ale samo 
przez się ,r,ic stanowi zgłoszenia.

Nie tracą, swy b praw z ty tu łu  służby w 
państw ach zaborczych, mimo niezgloszmua tych 
praw  osoby, z  którem i stosunek służbowy zo­
sta ł lub zostanie rozwiązany przed dniem 1 
stycznia 1534 r.

Również nic są obowiązano do zgłaszania 
jsw ych  praw 7. ty tu łu  służby w państw ach za- 
| borezych osoby, z którem i przed dniem 1 kwie- 
1 t.nia 1982 r. rozwiązano stosunek Służbowy, u 

następnie przyjęto je ponownie do służby (reak­
tyw ow ano . jeżeli przy pop rzedn im  rozwiąza­
niu stosunku ehtóbowogo przyznano im zaopa­
trzenie em erytalne, zaliczając do wysługi służ­
bę zaborczą. »

3glcw5seii:io praw winno nastąpić w nieprze­
kraczalnym  terminie przed dniem 1 stycznia 
1931 r. Ro tym dniu nie będą przyjmowane ża­
dne dodatkow e ani uzupełniające zgłoszenia. 
Niczgloszenie w tym terminie powoduje bez­
względnie u tra tę  praw a do zaliczenia służby za­
borczej do wysługi em erytalnej. —  Zgłoszenia 
wraz z dokum entam i należy wnosić do swych 
bezpośrednich władz pr z el oż on y ch.

MAJĄTEK STANÓW ZJEDN. ZMALAŁ 
O 115 MILJARDÓW DOLARÓW.

W edług obliczeń N ational Industrial Confe- 
reueo . Boarćl, m ajątek  narodow y Stanów Z je­
dnoczonych zmniejszył się od roku 1929 o 115 
m iljardów dolarów, a mianowicie z 362 mi]jar­
dów' do 247 miljardów dolarów. Maksimum po­
siadania osiągnęły S tany Zjednoczona w r. 
1920. W ynosiło ono wówczas 488 miljardów, 
czyli 4.587 dolarów na głow ę m ieszkańca

‘M a d ł o .

-:o:-

eają. uwagę w ysokie cyfry przybyłych z Nie­
miec. w których to  liczbach mieszczą się emi­
granci żydowscy.

SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W WARSZAWIE.

Główny Urząd S tatystyczny  donosi, że K o­
misja. dla badania zmian kosztów  utrzym ania 
w  W arszawie, n a  posiedzeniu w dniu  6 go 
czerw ca b. r., ustaliła, iż koszta u trzym ania 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4-cli osób. 
w  m iesiącu m aju w porównaniu z kwietnmm 
zmniejszyły się o 2.0%.

PIERWSZE TRANZAKCJE NA TARGACH 
WSCHODNICH.

W  ciągu pierwszych dni trw ania Targów  
W schodnłch poczyniono n a  Targach szereg 
tranzakcyj w przemyśle drzewnym, a zwłasz­
cza w drewnie bnkowem . P onad to  szerog firm 
zaurter-esowało się kom pletam i skrzynkowem u 
wyrabiamemi w tutejszym  okręgu. W ielkiem 
zainteresow aniem  cieszyły się w yroby lniane 
(konfekcja) w  pawilonie włókienniczym, a Ło 
ze względu na lansowaną obecnie modę sukien 
lnianych. Pew ne tranzakc.je zaznaczyły się ró­
wnież w przem yśle m etalowym , a w szczegól­
ności w dziale rowerów.

AYYSTAWA PRZEMYŚLU LUDOWEGO.

W ydział tu ry sty k i m inisterstw a kom unika­
cji, doceniając znaczenie folkloru dla propn • 
gandy  tu rystyk i zarów no w k raju  jak  i za­
granicą, zainicjow ał urządzenie w ystawy fol­
klorystycznej i w ystaw y przem ysłu ludowego 
na Huculszczyźnie.

W ystaw a odbędzie się w miesiącach le t­
nich, prawdopobohnie w W crocbcie.

 0 0 ®-----------

G iełda krakow ska,
K raków . (PAT). Giełda bez obrotów. Poza 

■giełdą z w alu t dolar 7.83— 7.40: Szwajcnrja 
172.25— 172.50; Londyn 80.15— 80.85; Berlin 
bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa. (PAT). Dewizy: Tłclgja 121.25; 

Holand.ja 358.70: Londyn 30.19: N. Jo rk  telegr. 
7.37; P aryż 85.09; P raga 26.53: Sztokholm
155.75: Szwajcnrja. 172.30: W iochy 46.-10: Ber­
lin  w  obr. pryw. 202 i pół. Tendencja przeważ­
nie utrzym ana.

KURSY OBLIGACYJ.
A kcje: Bank Polski 74 i pól. 75 i pól: Warsz. 

Tow. Fabr. Cukr. 18; Lilpop bez kuponu na 
1932 r. Tendencja niejednolita.

Pożyczki: 4 % inw estycyjna ser. 107: a%

„Osservatore Romano“ przeciwko
zwyrodniałemu kapitalizmowi.

W korespondencji z New Yorku organ 
Stolicy Apostolskiej zaznacza, że społeczno- 
ekonom iczne poczynania prezydenta Roose- 
ve!ta wywołały, niepokój w kapitalistycznym  
świecie Stanów Zjednoczonych. Ton zwyrod­
n ia ły  kapitalizm  stoi w obliczu k lęski; w jego 
katastro falne j sytuacji nie zmieni nic wołanie 
o ratunek, z jakiem żółta p rasa  H carsta  zw ra­
ca się do pąrtji republikańskiej, b o d ą ce j ,  jak 
wiadomo w opozycji do stronnictw a R oose-|

co lta . H earst domaę 
,,airer,vkanizm ir‘, za

a się utrzym ania nadal 
którym  kryją się jednak 

wszelkiego rodzaju spekulanci, posiadacze 
monopolów w przemyśle i bankowości, zwo­
lennicy wysokich staw ek celnych i wyznawcy 
Ku-KU'x-Klanu, nienawidzący katolików , po­

nieważ społeczną politykę katolicyzm u odczu­
l a j ą  jako cio» wymierzony przeciwko ich 
egoizmowi. ' (KAP).

DOROCZNY ZLOT ,,KATOWICZANl<
Ys GRANDCON.

W ielka m iędzynarodow a rodzina „Kaf-ł- 
wteardów ', k tórej przewodzi popularny w ete­
rze ..Papa S tephan- —  Tym ieniecki 7, K ato ­
wic, zwołuje rok rocznic zjazd delegatów  k lu­
bów. Zjazdy te odbywają się co roku w In­
nem mieście, a  nawet, kraju . O statnio zjazd 
taki miał miejsce w Constanzy. W roku bie­
żącym 23 Iśpca zjazd ten odbędzie się w Grand 
ecu k. Grenoble i zgromadzi 190 osób rep re­
zentujących kluby ,.K atow icardów :‘ rozrzuco­
nych w liczbie 61 po całej Europie. Będzie 
to zjazd zamożniejszych Kalowiczan, gdyż 
przybędą oni do Gramlcon kaw alkadą aut, zło 
żerną z 60 maszyn.

W roku 1931 zjazd taki odbędzie się w K a­
towicach, sedzib ie P apy Stophana. N a zjazd 
ten napłynęło już do dzisiaj Igo zgłoszeń. Nie 
trzeba podkreślać jak dużo znaczenie propagan 
do we posiada ula Polski K atow icka Skrzynka 
Radjowa.

RAD JO  NA USŁUGACH UNIW ERSYTETÓW  
I PRASY W . IND JACH.

Kilka uniw ersytetów  indyjskich postano­
wiło w ybudować tak dla celów doświadcza.!- 
nycb, jak  i praktycznych, małe stacje nadaw ­
cze. Takie samo stacje, nieco większej mocy, 
budowano są przez bogatszo indyjskie pisma 
codzienne. W lym ostatnim  w ypadku rad io s ta ­
cje oddadzą niewątpliwie duże usługi prasie, 
tak , jak  to zresztą, ma miejsce już oddawn.a 
w Ameryce i Europie.

P r w a r r iY  sfacvj radiowych.
Sobota, dnia 10 czerwca 1933 r.

Kraków (312.S). O. 11.10 Przegląd 
kom. m eteor.; 11.57 Sygnał czasu,
Wieży Murj., program  na dz. bież-;

; .13.20— 16.00 Transm isje z W arszawy; 
P łyty ; 1(5.10 Odczyt z W arszawy; 17.00

Pra-sy
hejnał
12.1!)

W iotka BrytaCija niepokoi się poważnie, j sza zl. 2'A  dziennic juzy lO-godziunym dniu 
W  londyńskicm Forcign Office stud ju ją grube j roboczym. Kobiety otrzym ują płace o połowę 
raporty , nadeszło 7, Indyj własnych i ho len -, niższe. Zarobek nie zawsze bywa. notabene,
derskich. z Egiptu, Południowej Afryki. Au- wypłacany w gotówce, lecz dość często w na­
stroi ji. K cnsuiowic, agenci handlowi, ko re-| turze, tow arem  lub produktam i żywnościO-
spoudenci angielscy podają, cyfry, zestawie- • wemi.
nia, opisy, tchnące czarnym pesymizmem. | P rzy tak  niskich płacach zarobkowych

Zalew i podbój odwiecznych rynków  zbytu odnośne gałęzie przemysłu japońskiego mogą 
dla tow arów  angielskich przez konkurentów  7. łatw ością konkurow ać z drożiszemi produk- 
japońskich, odbyw a się w przerażającem  tetn- tam i angiclskiemi.
pie. Gdzie przedtem  ^sprowadzano tkaniny 
angielskie, obuwie, wyroby skórzane, szklane, 
stalowe ctc. m arki angielskiej, tam  teraz p a ­
nują wszechwładnie tow ary im portowane z Ja- 
ponji. tańsze bez, porównania od tow arów  an ­
gielskich. „M ade in Englar.d” bite je s t na ca­
łej linji prze* signum „Made in Jąpan ‘5

K atastrofalna sy tuacja, w jakiej znalazł 
się handel brytyjski na rynkach zamorskich, 
rów na się przegranej bitwie o znaczeniu świs­
tów em.

Japon ja  Jjiję Anglję j»ko k o n k u rerla  swo­
ją  taniością. Taniość produkc‘i japońskiej jest 
w ogóle nadzw yczajna, a w porównaniu 7. an ­
gielską fenomenalna.

Co zarabiają, jakie place otrzym ują robot­
nicy japońscy?

IV przemyśle skórzanym  i garbarskim  ro­
botnik otrzym uje dziennie zł. 2.49. w przemy­
śle hutniczym  zł. 4. w przemyśle szklanym 
zł. 3.20. w innrarstw ie zł. 4- W przemyśle 
w łókienniczym płaca przeciętna nie przewyż-

R ezultaty  za.ś tej konkurencji są dla An- 
Jrlji katastrofalne. Oto jak  się raio wyrażają. 
■v cyfrach: w r. 1929 wywieziono do Indyj 
brytyjskich 11 mi!jonów kg. tkanin japoń­
skich. w r. 1931 im port ten wzrósł o 400%, 
iv r . 1932 wyniósł 54 mil jony kg.

W Indjach niderlandzkich import łkaniu 
japońskich wynosił w 1931 r. 6 miljonów kg-, 
w r. 1932 wzrósł do 40 miljonów kg.

To samo zjawisko pow tarza się w Egipcie, 
w Australji. w Afryce Południowej. Wszędzie 
f-cwary japońskie wypierają tow ary angiel­
skie. Przyezem w Tndjaoh brytyjskich zalewo-

1
7,
l Myty 
Kl.OO
A udycja dla chorych zo Lwowa; 17.39 P ły ty ; 

| 17.40 Odczyt 7. W arsz.; 17.55 Program  na dz. 
: bież.; 18.00 Muzyka lekka i tan. z W arsz.; 

19.00 ..Co -słychać n a  ś wiecie?'* w opr. dr. J . 
Reguły, wicosokr. U. J .; 19.15 Rozmaitości, 
kom unikaty 49.80— 23.00 Transm isje z. War* 
sza wy; 253.00 Muzyka lekka, o kolo 23-30 w ia­
domości z k ra ju  d la  członków polskiej ekspe­
dycji polarnej na W yspie Niedźwiedziej; 24.00 
Iie.uiał z W ieży M arjackiej.

Lwów (880.7). G. 16.00 P łyty i „S ilva R e­
rum "; 17.00 A udycja dla. chorych (ks. kap. 
M. Rękasa) i koncert ork. salonowej; 18.35 
Rozmaitości i kom. Tow. Zachęty do Hod. 
Koni u Polsce; 18.55 Działalność i col T. 

0. M.
W arszawa (1411.8). G. 11.40 P rzegląd P ra­

sy. 11.50 Kom. m eteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał: 12.05 Progam n a  dz. bież.; 12.10 P ły ty  
13.20 Ko«i. P. I. M.: 15.10 Kom. łnst. E ksport; 
1515 Kem. gospodarczy: 15.25 W iadom. woj- 
t-kowc; 1535 .Słuchowisko dla dzieci; 16.00 
Muzyka lekka: 10.40 Odczyt ..Rafael11 (w 450 
rocznicę wodiz.in): 17.00 Audycja d la  chorych 
ze Lwowa; 17.80 P ły ty  gramofonowe; 17.40 
Odczyt; 17.55 Program  na, dz. naist,.; 18.00

wi tow arów  japońskich przychodzi 7. pomocą 1 Muzyka lekka i tan.; w przerwie wiadom. bież. 
bojkot tow arów  angielskich przez krajowców. 18.55 .,0 mcetiiigu lotniczym  w 1910 r.‘‘;

Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt. iż robot- 19.00 Rozmaitości: 19.20 „Bieżące wiadomości 
nile angielski otrzym uje za swoją pracę osiem j rolnicze1’; 19.30 „N a w idnokręgu '1; 19.45 Pras. 
razy v/yższą płacę zarobkową od swego k o l e g i  Dz. Ra.dj.; 20.00 Muzyka lekka; 20.55 W iado- 
ianońskiego, zrozumiemy cala. doniosłość in - , mości sportowe; 21.05 D.

koni wersyjna 43 i jedna czw arta; ó%  kolejowa 
3S i pół; dolarowa 47 i jedna czw arta; A%

N. Jo rku : dolarowa 57 
siedem ósmych: staJBi-

dolarowa 49.88. 49.25; 1%  stabilizacyjna 48.38. 
48.75: L isty  zd-st. R. G. K. bez zmiany.

Dolar pryw. w W arszawie z godz. 12.30:
7.37.

Pożyczki polskie u
i pól: dillonowska 66 i 
zacyjna 57 i trzy czw arte: w arszaw ska 36 i trzy 
czw arte.

GIEŁDA W1 ZURYCHU.

Zurych. (R A T . Paryż 20138: Londyn 17.6-3; 
N. Jo rk  4.28 i pól; Belg ja  72.15; W łochy 26.92 
i pół; Hisapa-nja 44.20; Roland ja 208.25: Berlin 
120: W iedeń 73.15; nc-ty 57 i pól; Sztokholm 
90.25: Oslo 88.75: K openhaga 78.25: P raga
15.40; W arszaw a 58; B iałogród 7; A teny 2.96; 
K onstantynopol 2.50; Bukareszt 3.08; Helsinki 
7.73.

tew em eji. zwycięskiej, acz pokojowej Japonji 
na rynka oh' dawniej podległych zupełnie An- 
-Iji i jej potędze przemysłowej.

Na tom poln nie mogą już An-glji dopomóc 
żadne pak ty  ni sojusze.

E. R-

c. koncertu ; 22.05 
K oncert chopinowski: 22.40 Feljełon „O-pera
narodow a11; 22.55 Kom. m eteor, i  kom. po­
licyjny; 23.00 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 17. Skrzynka poesto- 
wa Cioci Heli -dla dzieci; 19.10 Z. Kossak- 
Szczucka: „G ród 1600 m eczetów1’

Od soboty, 3 b. m. w  kinoteatrze „ A P O L L O * *
Film dla ludzi o silnych nerwach. — Dzieło niezwykłego artyzmn o zawrotnej skali drama

tycznego napięcia!
fascynujący  d r a m a t  człowieka, w yrw anego  śm iere i  — 
dzięk i  g c n ja ln em u  w y n a lazk o w i nauk i .  F lir t,  zdrada> 
podstęp, in tryga ,  p o św ię c en ie !  Zapom ocą  zadz iw ia ją ­
cego e k s p e ry m e n tu  nauko w eg o ,  p rzy w racan ie  do 
życia zmarłego .  — Z d u m iew ająca  pom ysłowość .  — 
M istrzowski k o n c e r t  g ry  d a ią :  s ły n n y  teno r ,  nieza-

U T S  rKó  -John Bniss Warner Baster Miriam Jordan
i w. in. Reżyserował W. Dieterle. Obraz ten og ląda  się z zapartym tchem od począ tku  do końca

/
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Ważne konferencje w Paryżu
TH Azaifv niesnndziftwnni^ n n ik ł cin r1r* rlirmicii *ra Azariy niespodziewanie podał się do dymisji.

Paryż, 8 czerwca. Prem jcr A zana zapropo­
nował prezydentowi republiki rekonstrukcję 
ńFirln. Gdy prezydent Alcala Zam&ra ośw iad­
czył, że w spraw ie tej musi się najpierw  po -A ię  dziś we francuskieim  miuistcr<-twie spraw  za

PRZEDSTAW ICIELE ANGLJI, FRANCJI I AMERYKI RADZĄ.

Paryż, 8 czerwca. Zapowiedziana konforen- 
, ca francusiko-aj.tgidsko-am erykańska rozpoczęła

perozum ieć z przedstawicielam i grup republi­
kańskich, prenijer Azana złożył dymisję ca­
łego rządu.

Protest Episkopatu Isiszpansk ego prze­
ciwko ustawie o kongregacjach zakonnych

Biskupi hiszpańscy w ydali zbiorowy list 
p astersk i przeciw ko wchodzącej obecnie w ży­
cie ustaw ie o w yznaniach religijnych i zgrom a­
dzeniach zakonnych. Energiczny i rzeczowo 
uzasadniony protest Episkopatu zwraca się 
w .szczególności przeciwko zarządzonemu na 
koniec roku zaniknięciu w szystkich kierow a­
nych przez księży i zakonników szkól, które 
w ychowują prawie jedną trzecią ogółu dzieci 
hiszpańskich, przeciwko przymusowemu wpi‘>  
w adzeńiu państwowych szkół laicystycznycli, 
m ieszaniu się państw a w sprawy wiary i Ko­
ścioła. wywłaszczeniu m ajątków  'kościelnych, 
pogardliwem u wyrażaniu się o Papieżu i t.
W  zakończeniu list zawk>ra przypomnienie k a­
nonicznych kur ekskomunik;, jakie spadają nu 
jawnych pr/.oAIuYldwrów Koścoku i na tych 
w szystkich, którzy w jakikolwii k sprrńh po­
pierają to prześladowania,. (KAPA.

KONGRES PRZYJACIÓŁ U G I NARODÓW.
M ontrsaux. (PAT). K ongng tow arzystw  przy 

jació ł Ligi Narodów zakończy! swoje prace, 
uchw alając szereg rezolucyj. m. iu. rezolucję w 
spraw ie lepszego trak tow ania wieżr.ićw oraz 
rezolucję w sprawie sytuacji żydów w Niem­
czech. Następna. --csja kongresu odbędzie się w 
Austrji w r. 1934.

Otton obejmie iron W ęgier 
już w przyszłym tygodniu?

Londyn 8. C>. (PAT). „D aily Herald“ za­
m ieszcza senzacyjną pogłosko o zamierzonej 
jakoby  intronizacji O ttona w przyszłym 
godniu w Budapeszcie, , jako króla

granicznych. ’W konferencji biorą udział ze stro 
ny francuskiej: premjer Daladier, m inister spr. 
zagranic/a) ych Faul Eoucour i w icedyrektor de­
partam entu  polityiozneigo m inisterstw a apra.w 
zagranicznych Massigli. Angiję r,ej!i,e/.erihurjo mi 
nister lotnictw a lord Lcm lom lerry, se-kr -farz sta­
nu Eden, radca am basady Campbell i dyrektor 
wydziału Ligi Narodów angielski:go  m inister­
stw a spraw  zagranicznych Cadogan. lłząd ame­
rykański rciTfzentow any je.-t przez Normana 
I)avisa, doradcę prawnego Dullensa i pułkowni­
k a  Strong a.

NOWY AMBASADOR AMERYKAŃSKI 
W PARYŻU.

Fm yż 8 czerwca. Nowy am basador am ery­
kański w Paryżu. S trauss .przyjęty został dziś 
w obecności m inistra spraw  zagranicznych

Paul Bonecura przez prezydenta Lebruna. któ 
remu wręczył lis ty  uwierzYtełniaiaee.

te mim
w Bkupsztyne

Belgrad, S czerwca, W odpowiedzi na in 
i.crpedację w Shu-psztynie w sprawie paktu 
czterech jugosłow iański m inister spraw  zagra- 
uiczuyeh Jew ticz .oświadczy}, że. państw a Ma- 
ej En tenty otrzym ały <Ki rządu francuskiego 
Pr mokrą gw arancję, iż nie będą przedsięwzię- 
e żadne kroki rew izyjne. Rz*;d francuski gwa­

rantuje. ż.e pal:t czterech nie mcże być ani 
aśicdnio ani bezpośrednio w ykorzystany do 

accijęcia rewizji granie państw Malej Enten- 
Na podstawie tej jasnej deklaracji państw a 

Małej K.mlenty uw ażają pakt. czterech za śro­
dek mogący się pr/,yczyvć do odprężenia sy ­
tuacji europejskiej.

Berlin 8. fi. D yroktorjat Banku Rzeszy prze | flora Bank Rzeszy w skazuję, że 
siał rządowi Rzeszy pitsmo-z zawiadomieniem, brzymiogo spadku wywozu

z powodu ol 
niemieckiego,

go. 21-lctni arcyksiążo

ty-
węgierskie- 

odiecjoć ma. rzekomo 
aeroplanem  z Znryelut do Budapesztu. gdzie 
będzie uroczyście, powitany. Krok ten je st ja- 
ko by —  jak  tw ierdzą pisma — aprobowany 
n.iotylko przez ckseesarzową Zytę. ale również 
przez czynniki węgierskie i włoskie.

DOLLFUSS LECI. DO PARYŻA.
W iedeń, -8 czerwca. Kanclerz dr. Dollfuss 

zamierza, jn lro  wyjechać. ‘Irógą powietrzną do 
P aryża a nai-lopnie do Londynu.

USUWANIE KLAUZULI ZŁOTA 
Z UBEZPIECZEŃ.

Klauzula, dolara złotego wywołuje szereg 
dyskusji i zagadnień w  polisach ubezpieczo­
nych. W Czechosłowacji, minist. spraw  wew­
nętrznych' "Ą dato zakaz zawierania umów u bez 
pieczonych z klauzulą złotą. J ę s t tó .now y cha­
rak te ry s tyczny  objaw w skom plikowanych 
dziś na, tle klauzuli złota, zagadnieniach fińan- 
sowYch.

iż począwszy od J lipea 
dzie przydzielał dewiz na spłatę długów za­
granicznych, oraz zobowiązań, zaciągniętych 
przed iipcem 1031 r. w  ten sposób Niemcy 
■ogłaszają moratorj-um dla długów zagranicz­
nych.

IV liście wystosowanym  do kanclerza Ili-

r. Bank nie b ę - ' w ostatnich miesiącach Bank Rzeszy nie p n sa
da dostateczniej ilości dewiz zagranicznych i 
d latego nio może się wywiązać z.e zobowiązań, 
związanych ze sp ła tą  długów zagran cznyoh. 
Posiadane przez Bank zapasy ziota i dewiz 
wystarczają zaledwie na podtrzym anie handlu 
zgranie//.'!! ego.

Zamówienia sowieckie w Polsce
W arszawa, S. 0. (Teief. ul.) W piątek przy-J wiotkich, które będą złożone na pokrycie na­

jeżdża do W arszaw y naczelny dyrek tor Sow-j kżnośei za zamówienia hutniczo w Polsce, 
prłtorgu w Moskwie Ziabicki, k tó ry  przep.ro- W eksle sowieckie będą redyskontow ano ezę-
wadzi z zarządami Bolro-su i Sowpoltorgn 
konfeiomyję w: sprawie ple.»u importowego. Je . | 
dnocześnie przedstawiciel T orgpredstw a Abel 
wyjechał do Moskwy, by porozumieć się z wła 
dzami cenlraluemi co do kontyngentów  za to ­
w ary im portowane do Z33R.

Rokowania 
wadzone były
•<’!u w sprawie sfinansowania zamówień sowie- j 
ekieb na wyroby hutnicze na sumę około 30 futer surowych

ściowo w insty tucjach  finansowyolt w kraju, 
częściowo umieszczone będą zagranicą.

SOW IETY CHCĄ SPRZEDAĆ POLSCE 
FUTRA I RYBY.

W arszawa S. G. (Tclcf. wł.). Sowiecka rai- 
które od pewnego czasu pro- sja handlow a w W arszawie zabiega o przy- 

iia terenie Min. Przem. i Han-] zimnie nowych kontyngentów  przywozowych
wwóz. do Polski pewnej ilości 
i ryb. Ma to być kom pensata 

za udzielenie przez Sowiety 
śląskich. Rozmowy są na

zniżki cci na

miljonów zł. obecnie są na ukończeniu. Obce--ze strony Polski 
nie rokow ania w loj spraw ie toczą, się na tero- z a m ó w i e ń  dla hut 
nie Minisle-n-twa Skarbu. .Mają, one na. celu dobrej drodze, 
sfinalizowanie spraw y redyskon ta weksli so-

11 prewerów iedzie do Londyny.

Z ruchu chrz.-dem.
W iece pos. Gruszczyńskiego i red. Sopickiego.

1 czerwca odbyło s ię  w żarnow cu ( p o w. 
Olkusz) wielkie zgromadzenie (h rz . Dcm. Sala. 
straży  pożarnej by ła przepełniona. Tłum wyslu 
chał spokojnie rzeczowego referatu pos. F. 
Gruszczyńskiego pocz.om zabrał glos sumator, 
p. Banachicwicz. 'Ten mógł mówić z trudno­
ścią, gdyż słuchacze mający już dość sanacji 
przeryw ali mu wrogiem i okrzykam i. Pos. Gru­
szczyński odpowiedział na w szystkie zarzuty 
sanacyjnego party jn ika.

Tegoż dnia odbyło sio ‘zgromadzenie w po­
bliskich Łanach W ielkich. Tu powtórzyła się 
ta  sam a historja. Licznio zebrani słuchacze 
w ysłuchali referatu pos. Gruszczyńskiego, a 
zaraz potem, korzysta jąc z otwarcia, dyskusji 
d la  wszystkich, zabrali głos dw aj pp. Bana- 
chicwicze. a taku jąc  gw ałtownie Ch. D. Znowu 
replikow ał pom Gruszczyński.

W tym że czasie odbyło sio zgromadzenie 
Ch. D. w Jeleniu (pow. Chrzanów). Przemawiał 
red. Sopicki. Chociaż, na sali było trochę sa~ 
natorów . żaden nic kw apił się  w ystąpić z o- 
broną niepopularnego system u.

5 czerwca urządzono zgromadzenie w Mi- 
kuszOwicach (pow. Biała). O sytuacji

i-
Londyn, t PAT.) Ogłoszona dziś lista dele­

gatów  na wszechświatową konferencję ekono­
miczną wykazuje, żo w śród delegatów  jest 19 
premjorów. 2 wieopremjerów. 20 ministrów 
spraw zagranicznych i- 23 ministrów finansów, 
handlu i innych aktyw nych członków gabjnc- 

v. Ogółem z w yjątkiem  Panam y 67 zapro­
szonych rządów postanowiło wysłać delegatów  

! nadesłało ich nazwiska.

h> nam się w Paryżu aktom elem entarnej sp ra­
wiedliwości.

Omówiwszy ,'następnie ruch tranzytow y do 
Pres wschodnich i stw ierdziwszy doskonałe 
działanie tego ruchu lord Howard of Penrith 
•kończy swój lis t następu jącą uwagą: Społeczni 
st wo angielskie winno zapam iętać. He o  ile ko­
ry tarz  jest dla Niemiec przeważnie spraw ą du­
my narodowej, o ty le  dla Polski jest on nie­
wątpliwie spraw ą decydującą.

NA GRANICY BAW ARJI I AUSTRJI.
W YJAZD WICEMIN. KOCA.

W arszawa, 8. 0- (Tclcf. wł.) W  dniu d/.i- 
Icjszym wyjechał do Londynu prezes drtoga- 
■j: polskiej n a  ogólno-światown konferencję 

gospodarczą wiceminisicr Koc w tow arzystw ie
ilyrekt. dc part. Ba-czyńskiogo i Molila. Konfe-| przed dw-oma dicinmi został przywrócony, 
rencja londyńska bodzie przez pierwszych 10j
dni zajęta głównie wysłuchaniem doklaracyj 1 nadprB Z V D ent PTUS W s c h o d n ic h ,
przemówień szefów poszczególnych delegacyj.
Przemówienia belą  zaw ierały postu laty  państw  
biorących udział w konferencji. Po zgłoszeniu 
postulatów  nastąp ią prace komisyjne.

W iedeń, 8. 0. (PAT). W obec cofnięcia przez 
strono niem iecką ograniczeń m ałego ruchu g ra­
nicznego z. B aw arją zniesiono zostały  w  dniu 
dzisiejszym wprowadzono w czoraj obostrzenia 
ze strony austriack iej, tak , że s ta n  istniejący

. e ----------

Wybitny Anglik o prawach
Polski do Pomorza.

.Times1'Londyn, S. C. (PAT.) „T im es1' zarmeszCM 
glos w ybitnego polityka brytyjskiego o grani­
cach polsko-niemieckich. Lord IIovard of Pcn- 
rith. b. członek delegacji b ry ty jsk ie j na Kon­
ferencje Paryską i b. am basador W ielkiej Rry- 

cospo-; tan.ji w W aszyngtonie zamieszcza w dzisiej- 
da.rezej i politycznej mówił red. Sopicki, sz.yrn ,,T.invc-“vie“ lis t o tw arty , w którym  wypo­
ci przebudowie ustroju gospolarczo-społeez-| w iada. się na tem at granic polsko-niemieckich, 
nego ks. prof. Mączyński. Ludność z uwagą Na wstępie swego listu  wybitny dyplom ata
słuchała wywodów na tem at katolickiego pro-1 angielski przypom ina fakty, które rozważano 
gram u gospodarczego. | swego czasu w Paryżu wpłynęły n,i rzecz u-

Popoludniu odbyło się zgromadzenie w . stanow ienia t. z.w. kory tarza  polskiego. Są to 
Hałcnowie z. tym  samym porządkiem dzień- fak ty  historyczne, etnograficzne, językowe,
nym. I tu  robotnicy oraz. chłopi z, zaciekaw ię-! nclityczne i religijne.
niem słuchali, gdy ks. prof. Mąezyński popu- W lip n i 1918 r. rządy sojusznicze oświad-
Iarnie przedstaw iał im katolicki program na- cz.yly. ż.c Polsce ma być przyw rócony w olny do
jmawy. Uchwalono (podobnie jak na poprze-' .-lep do morza, gdyż tnid.no było przypuszczać, 
dniem zgromadzeniu) rezolucje, żądające prze- aby naród 30 miljonowy. o tery  tor jum więk- 
pr o w adzenia nowych, uczciwych w yborów ,' szem niż. W iochy, miał się na zawsze z.adowol- 
zw iększenia w y d a t k ó w  na Izezrobocic kosztem , nić odcięciem od wolnego dostępu do morza.

P ruski min ste r spraw  wewnętrznych za­
mianował z dniem 3.1 m aja b. r. telegrafiznie 
kierow nika okręgu w sehcdm o-pruskiego partji 

1 narodowo-.socjalistycznej, Kocha, nadprezydm  
tom P ras W schodnich.

Erich Koch urodził siQ w r. 1890. Od r. 
1322 należy do partji narodowo-soejalistycz- 
nej. zaś cd r. 1928 pełni obowiązki k ie row ni­
ka okręgowego partji na P rusy W schodnie.

Po ostatn iej nom inacji wygłosił nowy nad- 
pre/.ydent przemówienie, w którem  oświadczył, 
że program jego działalności na stanowisku 
nadprezy-denta streszcza się w dwóch postu la­
tach: stworzenia, możliwie najlepszych w arun­
ków bezpieczeństwa dla Prus W schodnich, oraz 
dążenia do dania niemieckiemu rolnikowi i 
niemieckiemu robohnkow i pracy i chleba.

KRW AW E BÓJKI HITLEROW CÓW /  N IE­
MIECKO NARODOWYMI.

Berlin, S czerwca. W Bad-Freic-nwalde do­
szło wc-zoraj wieczór między członkami organi­
zacji młodzieży niem iecko-narodowej a członka 
mi oddziałów' szturmowycJi partji hitlerowskiej 
do krw aw ej bójki, w loku k tórej 6 osób odnio­
sło ranv  eieżkie a k ilkunastu  odniosło ran j

Ks, Skalski biskupem w Przemjśiu?
\'. arszaw a, 8. 6. (Telef. wł.). W edług obiega­

jących pogiosek biskupem w Przemyślu ma być 
mianowany Ks. Teofil Skalski, b. proboszcz ko ­
ścioła św. A leksandra w Kijowie, k tóry  w roku 
zeszłym powrócił do Polski przy wymianie wię­
źniów z Sowietami.

0 elektryfikacja węzła warszawskiego.
W ans za w a S. 6. (Telef. wł.). W rokow a­

niach z pewną zagraniczną, grupą finansową 
o udzielenie M inisterstwu K om unikacji k redy­
tu na sfinansowanie elek tryfikacji w arszaw ­
skiego węzła kolejowego, przyjęto  za podsta­
wę. że elek tryfikacja objęłaby 100 km. linjt 
wraz i  tunelem linji średnicow ej w arszaw skiej. 
T rakcja elek tryczna b y ł a b y  wprowadzenia na 
dwu linjaeh podmiejskich, mianowicie w stro­
nę Żyrardowa i w stronę Otwocka. W edlnc za 
pewnicfi prof. Pod oskiego z Politechniki W ar­
szawskiej. intensyw ność ruchu na tych linjaeh 
gw arantu je opłacalność inwestycji e lek try fika­
cyjnej. Zelektryfikow any węzeł kolejow y pra­
cowałby prądem sta łym  o napięciu 3.000 wol­
tów. 'W szystkie roboty mechaniczne zostałyby 
w ykonane w kraju, również cześć robót elek­
trotechnicznych m iałaby być w ykonana w Pol 
sce. Urządzenia i dostaw y z zagranicy m ają 
objąć sumę 20 miljonów zł.

P. PREM JER NA ZAMKU.
W arszawa. (Telef. wł,), P, Prezydent R/.ecz.y 

pospolitej przy ją ł w dniu dzisiejszym na dłuż­
szej audiencji p. prcm jera .Tędrzejcwicza. k tóry  
poinform ował p .Prezydenta o bieżących jwa- 
cach rządu.

KU CZCI SOBIESKIEGO.
B udapeszt. PAT). W  mieście Gyor umie* 

s z.e z. en a  będzie m arm urow a tab lica pam iątko­
wa d la uczczenia zw ycięstw a króla Ja n a  So- 
bieokiego nad Turkam i i oswobodzenia Gyor.

EGZAMINY NAUCZYCIELI.
1 W arszawa, 8. 0. (Telef. wł.) M inisterstwo 
Oświaty ustaliło term in -składania podań w 
■orawie dopuszczenia do egzaminów nauczy­
cielskich w r. szk. 1930/34 n a  31 grudnia. Po­
dania przyjm ować będą właściwe kurato rja .

SAMOBÓJSTWO 14-LETN1EJ.
W arszawa, 8. 6 (Telef. wł.) Rano wezwa­

no pogotowie do m ieszkania przy uh Żytniej 
27. gdzie 14-lctnia uczenica 7 k lasy  szkoły 
powszechnej popełniła sam obójstwo, napiwszy 
się esencji octowej. Pozostaw iła ona list. w 
którym  pisze, że przyczyna samobójstwa, jest 
niedostateczny stopień z rachunków  i wstyd 
: tego powodu.

W arszaw a, 8. G. (Telef. wł.). W Gdyni ba­
wiła w ycieczka zjazdu słowiańskich inżynierów 
mcljoracyjmych, k tó rego  główne obrady trw ały  
od 3 brn. w Toruniu. W ostatnich dniach ucze­
stnicy zjazdu zwiedzili m ajątk i i gospodarstw a 
osadnicze na P om ora i a w końcu przybyli do 
Gdyni, by zwiedzić port i wybrzeże.

W arszawa, 8. G. (Teief. wł.) Minister ko­
munikacji ustanow ił w roku bieżącym 9 na­
gród dla zwycięzców w lotach szybowcowych. 
N agrody wynoszą od 1.000 zł. do 375 zł.

Co będzie z ratą czerwcową ?
P aryż 8. 6. (PAT). P rezydent Roosevelt 

przyjął n a  audjencji am basadora Francji p. 
Laboulaya. W  czasie rozmowy poruszona by i a 
spraw a długów. Wyc-hcdząc od prezydenta, 
am basador F rancji oświadczył, iż nie zjawił 
się w Białym Domu, aby przedłożyć Ameryce 
jakiekolw iek propozycje Francji, lecz przeci­
wnie, pragnął poinform ować się, jaki iest po­
gląd prezydenta R oosevelta na spraw ę ra ty  
czerwcowej. Z kół abłiżouych do Białego Do­
mu oświadczają, że sy tu ac ja  w sprawie d łu­
gów nie uległa ż.adnej zmianie. Żadne z, państw 
nie w ystąpiło z propozycjam i, zaś pogląd S ta ­
nów Zjednoczonych w tej sprawie nie zmienił 
się.

SZCZEGÓŁY LĄDOWANIA MATTERNA.
Londyn. (PAT). W edług otrzym anych tu 

doniesień, lo tn ik  am erykański M attern w 4 go 
dz.iny po opuszczeniu Omsk.i zauważył, że 
rurka, doprowadzająca benzynę do motoru, 
przecieka i wyziew benzyny odurzył go do 
tego stopnia, że w chwili lądowania byl nie­
mal bez przytom ności.

OLIMP JAD A SZACHOWA.
W arszawa, 8. 0. (PAT). W czoraj o godzinie 

23.50 w yjechała do Anglii na olimpiadę szacho­
wą, k tó ra  zostanie rozegrana w FoLkestone. poi 
sk a  szachowa, drużyna reprezentacy jna w skła­
dzie -pp.: Regiedaińsiki. Fiedman. M akarczyk, 
Apel oraz kap itan  drużyny pik. dypl. Steifer. 
Pozatem  do An.glji wyjtćbdż.-a w prost z, Paryża- 
mistrz, T nrtakcw cr. k tóry  weźmie udział w olim 
pjadzic w składzie drużyny polskiej.

NADAL CHW IEJNA TENDENCJA DOLARA.
K urs dolara utrzym uje się w dalszym ciągu 

na nie-kim poz-icmie 4.09 i trzy czw arte w  sto ­
sunku do funta angielskiego. F un t angielski
przy tendencji chwiejnej notow any był w  Za- 

lżejsze. Policja dokonała wśród nacjonalistów  | r yehu 17.53, w Paryżu 85.98 i w Amsterdamie
funduszów dyspozycyjnych i t. p. Przywrócenie Polsce tego sk raw ka ziemi zdaw a niem ieckich lioanych aresztowań. 8.41 i jedna c-zwarta.
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L e g e n d a .
» Z oryginału madziarskiego przełożył 

DR. JAN DAR A J DA.
 eOi»------

Zdarzyło się, że dnia jednego po wojnie świa­
towej, zstąpił Pan  Jezus wraz z św. P iotrem  na 
ziemię. Szedł pieszo, aby przyjrzeć się nieco światu. 
iZdążali wolno, ale w ciągu doby nie spotkali ani 
jednego człowieka; widzieli tylko miasta leżące 
w gruzach, zniszczone wioski, bielejące kości i roz­
rzucane b<=dki; żadnych innych prócz kruków nie 
zoczyli ptaków. Pod wieczór znaleźli się niedaleko 
jaikiegoś miasta. Gdy byli już w pobliżu, P. Jezus 
przystaną! i odezwał sio w te słowa do św. Piotra:

„Idź mój synu, do tego miasta przed nanu i do­
wiedz się, czy by mnie kto przyjął na jedną noc? 
Pow iotu  twego czekać bodę, .głodząc tu na drodze 
pod lasem“.

Św. P io tr podążył w k ierunku m iana. P rzy­
szedłszy do miejskiej rogatki, zwróci] sir do straż­
ników' celnych z zapylaniem:

j% C zy przyjęlibyście Jezusa Chrystusa na j^dną 
noc?“

Strażnicy celni poczęli się śmiać. a jeden z nicią 
ospcw'aty, odpowiedział w imieniu innych:

„Pewno pan jesteś warjatem, skoro szukasz 
noclegu w domu strażników celnych? Czyż nie 
wiesz, żc to gmach urzędowy, a w takim budynku 
Jezus Chrystus nie ma czego szukać!“

Św. P io tr  podążył dalej. Niedaleko rogatki, 
wśród ogrodową napotkał wieśniaka, który z próż- 
ln m  wozem -wracał z targu do domu. Św. Piotr 
zapytał go:

„Bracie, czy jesteście tutejsi ?“
-— Tak, n iedaleko stad mam ziemię i dom.
„A czy przyjęlibyście P. Jezusa na jedną uo c?“
— Za dobrą zapłatę — dlaczego n ie— odpo­

w iedz ia ł  chłop. — Za dobre  pieniądze przenocuje 
i samego djabla!

A swe Piotr żachnął się na niego:
„Aż tak  bezbożnym człowiekiem jesteście?!"
— Niech pan  mi tu  nic dokucza! — huknal

chłop. — Przecież nawet Chrystusowej trumny nic 
strzeżono darmo. Dlaczegożbym ja miał dawać 
nocleg brznlatnie?!

„A więc tak? To wzorujecie się-, na poganach^-"
Ale wieśniak nie sluehat dał.-zych jego stów, 

zaciął konia i odjechał z hałasem.
A św. Piotr pospieszył dalej. Aa skraju miasta 

widniała ładna willa zdobna wieżyczkami i ołoczona 
dużym ogrodem; tam więc zaszedł. Służący jednak 
chciał go wypędzić, aie zwabiony jego krzykami, 
nadszedł właściciel domu^a-ąw. Piotr mógł wreszcie 
zapytać, czy przyjąłby P. Jezusa na jedną noc?

— Słoja willa to nie dom zajezonw! — odparł 
/gospodarz i z gniewem odwrócił się od św Pietra,

ale natychmiast oprzytomniał, zdając sooie sprawę, 
że tak c ; tre  obejście się z P. Jezusem może mu. jako 
świeżo wzbogaconemu, niekoniecznie wyiść na do­
bre, zawrócił więc od drzwi i rzeki:

— Znam prezesów wielu stowarzyszeń dobro­
czynnych. Na życzenie więc chętnie dam list pole­
cający do któregoś z nich.

Św. Piotr nie czeka] na żadne polecenie! ale 
poszedł dalej. Na przedmieściu odezwał sir do spo t­
kanego tam robotnika:

..Czy przyjęlibyście P. Jezusa na jedną noc?"
Robotnik odpowiedział:
— Gdyby to zależało tvlko odetnnie. — na tu ­

ralnie żebym Go: przyjął _  i>0 widzę, ze Jego nauka 
jest prawdziwą, a miłość rzeczy wiście jest zasadni­
czym nakazem i największą potęgą! Ale sam nic 
mam odwagi tego zrobić, gdyż ci, którzy są aposto­
łami nienawiści, powiedzieliby, że jestem zdrajca!

A św Piotr spieszy] dalej. Na jednej z głównych 
ulic zagadnął jakiegoś obywatela:

„Cz\ przyjął bj^ś pan P. Jezusa n a  jedna noc?"
Obywatel — zaskoczony, odpowiedział lękliwie:
—• Ach, proszę tego nie żądać odemnio. Dziś 

świat jest tak zbałamucony, że najlepiej, gdy czło­
wiek do niczego s,ie nie przyznaje.

I szedł św. P iotr dalej. I znalazł sir- na  jednej 
z wielkich- ulic zupełnie niespodzianie p r ze d  świel- 
uy'm pałacom i gdy się właśnie namyślał, czy pró­
bować tam szczęścia, otwarła sic brama pałacowa 
i bogacz właściciel wyszedł na ulice. Św . Piotr sta­
nął przed nim i znów pytał:

„Panie, czy przyjąłbyś P.. Jezusa na jedną noc?"

Niski, gruby człowieczek, mrugając przez chwilę
oczyma, odpowiedział:

— Naturalnie, żebym przyjął! tylko bieda, że 
nic mam odwagi tego uczynić, jestem bowiem żydem. 
Gdyb;, m więc przyjął Jezusa  Chiysrusa, to żyazi 
kpśliny zemmie, a chrześcijanie wyśmialiby mnie!

ł poszedł św. P iotr dalej. W jakimś parku 
zwróci] s-ie z swojem zapytaniem do modnie ubranej 
damy, która przechadzała się z córeczką. Dama, uro­
czo uśmiechając sic, odmówiła św. Piotrowi:

— Nie, dawkuję za takiego gościa, ani proszę
0 tego. który uczy o liljach polnych. Napewno wy­
głosiłby jakąś mowę przeciw modzie!

Św. P iotr zapytał się córeczki damy, czy Dna 
meżeby przenocowała P. Jezusa w' pokoju dziecin­
nym. Oczy malej dziewczjnki zablyszczały:

— 0, bardzo chętnie. Pizecież Jezus przyniesie 
podarek!

„A gdyby nic nic przyniósł?" ■— zapytał się  
św. Piotr.

— No, to wted\ nawetbym Go nie wpuściła! — 
zawołało dziecko. — Przecież dobry Jezus chodzi 
z,' podarunkami, a jeżeli przychodzi z próżnemi 
rękoma, to nic jest dobry!

św. P iotr poszedł znów dalej i trafił do naj­
bardziej wytwornego hotelu u mieście, pytając 
port jera:

- {JjCzy przyjęliby P. Jezusa na jedną noc?"
— Za n ic  w świceio! — odpowiedział portjcr — 

Przecież przedstawiciele państw, kierujący polityką 
świata, prowadzą tu właśnie swoje obrady, a ci 
umknelioy z przed oblicza Chrystusa!

Szcd] wiec św. P iotr dalej, stawiając swoje 
pytanie ludziom spotykanym, ale każdy go zbywał
1 potrafi! wyszukać jakąś przyczynę, dla której Panu  
Jezusowi nawet na jedną noc nie mógł użyczyć noc­
legu. Jeden  posiadał za ciasne mieszkanie, d ru ­
giemu brakowało pościeli, trzeci miut innego gościa, 
jednem słowem, św. Piotr nadarem nie zwracał się 
do hidz.i. Tymczasem noc jiowoli mijała i już dmeę 
poczęło i sz.ukanm noclegu sję skończyło.

Św. Piotr zasmucony powrócił ma drogę pod las, 
gdzie Jezus wieczorem usiadł, ale -już Gd* tam n ie  
zastał! Św. P iotr szukał śladów Jego na  drodze, ale 
nic znalazł znaku stóp Chrystusowych. — Pewno 
powrócił do nieba! — pomyślał św'. P iotr — i sam 

i tam sir skierował.

*ig£ns Zam knlicia
w io is ts  S i n  J H H r
Spółka Akc w Warszawie

n a  d z ie ń  3 1 « ho g r u d n i a  1 9 3 2  r.
Stan czynny: Wapienniki i kamieniołomy w P łazie- n ie­

ruchomości zł. 260.626.36, maszyny' i urządzenia z ł . 610.188.88 
środki transportowe i zaprzęgi 8.360.2-5 urządzenie biur i ma- 
gazyndw 873.46 urządzenie biura krakowskiego 4.641.90 papie­
ry wartościowe 2.389.50 dłużnicy 250 356.63 gotówka w kasie 
2 892.65 strata z r. 1931 97.611.91 strata za rok 1932 -14.910.38 
razem 1.291.894.01.

Stan bierny: kapitał akcyjny zł. 4-50.000.— wierzyciele 
679.348.30 banki 142.563.37 niepodniesiona dywidenda 19.982.31 
razem zł. 1.291.894.01.

Rachunek strat i zysków. Wydatki: koszty produkcji w a ­
pienników w Płazie zł. 156.240.97 koszty ogoino-handlowe 
57.328.16 odsetki 50.163.43 amortyzacja 32.879.33 odpisy na 
nieściągalnych dłużnikach 24,824 02 na bankach 11.57 na su­
mach przechodnich i paD'erach wartościowych 7.350.50 razem  
zł. 328.797.97. W p ł y w y :  produkcja wapienników w Płazie 
211.390.83 z likwidacji Oddziałów 69.496.76 strata za r. 1932 
41.910.38 razem zł. 323.797.97.

Choroby
serca

p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o
p r i c m i a n j  materjS.

Zakład
pr^roilc leczniczy

Dra K u p c z y k a
K ra k ó w  S z u js k ie g o  11.

Belletrystyka - H isto ria !
N o w o ś c i  o s t a t n i c h  t y g o d n i ?

Hiiarua Krakowska. Kraków - ul. i. Krzyża 13
p o l e c a

Burger L., Dziewczęta z bocznej ulicy brosz. zł. 5.50
opr. „ 7 .— 

"ąsioruw ki W., Interregnum. Powieść histo­
ryczna z XVIII wieku ....................................,, 10 —

Roczniki Historyczne. Organ Tow. Mił. Hislorji
w Poznaniu. Rocznik IX. t. I......................... „ 6.—

Terlecki Wł., Zamek królewski na Wawelu
i jego r e s ta u r a c ja ...............................   ,. v: J? 4.50

W ysyłka na zam ówienia zam iejscow a w najkrótszym  ezasis, 
po d o l i c z e n i u  do eon pow yłszycti kosztów przssyłki.

W Ł O S Y
utracone odzyskałem  

lecząc kurację

. Fr. Budziaszek,

¥ .
3 B B B E = £ S a ZEESHT ■ c = = n * l

P r a w  — Społeczne -  Księgowość!

Kraków, Grodz!;?. 3. I p.
za co jej serdecznie 

dziękuję. 
Władysław Brzeziecki,

Kraków, ulits lupstjańsk* B,

Pektoraliki,
gumowani dla PT, Księ­
ży, bieiizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
p o le c a :

R O M A N

Kraków, 
jHca Rorjańska 40.

N t t w o ś e i  o s t a t n i c h  t y g o d n i !

Księgarnia Krakowska Kraków ,i|św , Krzyia 13 |
p o l e c a :

BerKu.iówm ¥ Go robić. W ezwanie do pracy s p o łe c z n e j ....................zł. 2.50
L&uhicai G., Prawda o Boyu-Żeleńskim. Głosy krytyczne 4.—
Lewandowski, L., Superson M., Wzo^y pism procesowych i egzeku­

cyjnych według K. P. G. ’ ............................................................ ,  2 .—
Macbolz A. Mr., Postępowanie nakazowe w sprawach wekslowych

i c z e k o w y c h ........................................................................................„ 2.—
Pordes K. Ur., Repetitorjnm kodeksu postępowania karnego- Pytania

i odpowiedzi tudzJeż przykłady p r a k ty c z n e ........................ „ 3.50
Rajzman I., Uproszczenie biurowości i usprawnienie kontroli w ban­

kach i instytucjach k red ytow ych ............................................. n 3.50
Stowarz.yszen/a i zgromadzenia. Zbiór obowiązujących w Polsce prze­

pisów p r a w n y c h ...............................................................................„ 1.20
Szuman I., Przepisy o wynagrodzeniu adwokatów z objaśn. i tabelą . „ 2 .—

W ysyłka na zamówieni? zamiejscowe w najkrótszym czasie, po douczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki.

!  W a ż n e  d l a  b u d u j ą c y c h ! 5

Mietskie Zakłady Ceramiczne j
;  w Krakowie,  ul. Basztowa L. 10

T eł. 114-72.
F rz e m ta w ie ie ls tw o  Fabryki gipsu 

D r*  R om ana hr. Scipio w  Łopuszcze —  sprzodają:

gjps m urarski, rzeźb., m odelow y, i ala 
bastrow y ;ak również wapno, cegłę, tfuczeń, 
dachówkę, wyroby betonowo i w szelkie  
m aterjaty budow lane po z n a c z n i e  

zniżonych cenach.0  zmzuuyun cenacn. J
1 >■ I 
• i  i e * « « e • • • • • •  m m s i H M t t n f M

Z s w l a d s m l e n i e .
A r ty s ta  m a la r z  d e k o r a to r  k o ś c ie ln y

Zygmunt M l ii  w Krakowie
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprowadzić się z ul. Rakowickiej 1, na

MB. S t r n z Q w s k i « g o  12.
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie namówieni* 
wchodzące w zal—es ma’ar»twa kościelnego, wyko­
nując polichromię i'nętrz  kościołów wszygtkien.
I watemi technikam po cenach bezkonkurencyjnych  
Referencje 1 fotografie z w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie nrzesyta

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

.Wy dawa, za „Głos Nar oda" *5k̂  1 orr. od po w. K. Hotekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchaiowakl Drukami* „Gtoau barodu" pod zan, B ,1 i.rką


